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Przeć płat*, w yn osi:  

w Krakowie:
miesięcznie 1 zlr. 35  cnt.. kwartalnie 4 zlr., 

DÓhoczJie 8 zlr., rocznie lf i zlr.
Za odnorzenie do domu doi.„za siv 15 cnt 

miesięcznie.

Na prowincji I w oale] monarchjl r.uatro-Węg.;

miesięcznie 1 zlr. 70  cnt., kwartalnie 5 zlr. 
półrocznie 10 zlr., rocznie 20 zlr.

Numer pojedyńczy 6  cnt. na prowincji 10 cnt.

PILSKI
w y c h o d z i  c o d z i e n n i e  o  g o d z i n i e  8 r a c o .

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce te 
pierwszy raz 10 cnt., za nestępne po 5 c"11- 
Diobne ogłoszen i zwykłym drukiem po 2cul. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cni. |o'd 
wvrazu. Minimum ceny drobnych oększed  
25 cnt „Nadesłane" 20 cnt. od wierna.

Adres dla telegrami- ■:

„KUFIJER PCLSKł4* — KRAKÓW.
Rękopisów R edakcja nie zwraca.

a .  w J i l c a  I ^ T ~ a r *  2 S .

W  sprawie emigracji ludu
do Rosji.

N ależało  się  z góry lego  spodziew ać, że 
gdy em igracja ład u  z Galicji w schodniej do 
R osji m iała w yoitną cech ę antipolskiej i 
antiaustrjackiej agitacj j rusióokich mosKa 
lofilów , — prędzej czy później wyzyskana  
będzie przez pism a rosyjskie jako m aleija ł 
przeciw  autonom icznym  dążeniom  polskiego  
społeczeństw a

Nikogo też z F  uahów nie m ógł zdziw ić 
artykuł w stępny W arsm w skiego  B n ic w n ik a  
z d 29 grudnia z. r., w  którym organ ten  
zarzuca zagraniczne, w szczególności zaś 
galicyjskiej prasie polskiej, że om aw iając  
obecn e p oiożenie R osji „w cudzem  oku na­
w et słom kę dostrzega, a całej Delki nie w i­
dzi w e w łasn em “.

T yle bow ien  razy taż prasa polska opo­
w iadała  — w edle W ar,iław skiego B n ie w a ik u  
„cudaki" „o upadku m aterjalnych i m oral­
nych sił Rosji, o ciężkiej krizis ekonom i­
cznej, o n iep ioporejonalnem  obdłużeniu  
gruntów długam i, o zaległościach  podatko­
wych, zastoju w  handlu w yw ozow ym  i d e-  
ticycie państw ow ym  w R osji", gdy tym cza  
sem  „pom im o, że R osji grozi straszna n ę­
dza", lud galicyjski „m e em igruje do innych  
krajów austrjackien lecz do tego n ieszczę­
śliw ego, zubożałego i n ieuolą gnębionego  
państw a".

„M acie w  Galicji — argum entuje B n ie -  
w n ik  —  wszelkie zadatki szczęścia, sw ob o­
dę słow a, praw o krytykowania i osądzania  
działań rządu, obronę w łasnych praw, roz­
bijania w  puch zgrom adzeń sejm ow ych i 
rzucania piorunow  na m inistrów, a tym ­
czasem  w łościanie uciekają od w as i zm u­
szają innych do suszenia sob ie g łow y nad  
przyczynam i emigracji".

O dpow iedzieć na tu m ożna, że jak nikt 
nie zm uszał B n ie w m k a , aoy ś led ził za przy­
czynam i em igracji, lak też nikt n ie uwierzy, 
aoy redakcja tegoż pism a potrzebow ała, aż 
g łow ę sob ie suszyć nad w yszukaniem  tych 
przyczyn.

P. k resm w ski, n ow y redaktor Jlniewnika 
zn i n iew ątpliw ie bardzo dobrze w szystkie 
tajne sprężyny panrosyjskiej agitacji, której 
gicw uym  jest celem  pozyskanie Dezwzglę 
dnej aprobaty ca ia  dla obecnego system u  
rtsąaowegu, a tern sam em  zap ew n ien ie trwa- 
ł  >go ira sprawy p ań stw ow e w pływ u paHji 
Pobiectenoscew a i jego  adherentów - Partja  
ta  pragnąc rozległe, a ze w zględu na razen- 
tią ludność, różnorodne obszary rosyjskiego  
i nperium , zjednoczyć pod hasłem  praw o­
sław ia  i panrosyjskiego fin a ly zm u , w  gi un- 
cie rzeczy osłabiła religijne i rodzim e p o ­
czucie m as szerszych, a zatam ow aw szy d io  
fe? do niezbędnej ośw iaty, rozbudziła  dzi- 
kbść instynktów prostego ludu, stw arzając  
Ródstawę do agitacji najradykalniej zy.-h, 
Qo wielkiej rewolucji jsocjaluej. W  organi 
żm ie tak wielkim , w  którym system atycznie  
u d u  c z a j ą  w iary i''języka, a n a u c z a j ą  
-aw iści i n ienaw iści, w którem wszystko  
Rulega na czczej form ie bez głębszej p od ­
staw y etycznej, n ie m oże być m ow y n aw et 

norm alnym  rozw oju cywil .acyjnym , a 
tent sam em  zw olna , n iew idocznie a n ie­
mniej system atycznie zdobyw ać m uszą prze

w agę żywioły p rzew rotow e. Objawy takiego  
zdziczenia, grozą przejm ujące, pow tarzały  
się kilKakrotnio w  czasie klęski g łodow ej i 
w ybuchu cholery, a śm ierć na szubienicy  
kilkudziesięciu osób , podżegającycii do roz­
ruchów , m iała być postrachem  dla reszty, 
ale zarazem  m arkow ała przygnębiające sym- - 
ptom y w ew nętrznej polityki, urągającej w szel­
kim pojęciom  o rozw oju cywilizacyjnym .

Partja stojąca obecn ie u steru rosyjskie­
go rządu n ie m ogła coraz duszniejszej nie 
uczuw ać atm osfery Gdy w  um ysłach inas 
olbrzym ich coraz ciem niej, a w ich sercach  
coraz w ięcej n ienaw iści sp ołeczn ej, toć m i­
m o pozornego porządku i spokoju n iep o­
dobna niu słyszeć dalekiego szum u tej fali, 
co się jeszcze cofa przed bagnetem , ale 
która i te bagnety m oże porw ać za sobą.

W strzym ać czynne n ihiiistow  w ystąpienia  
jed ynie przez to, że najstraszniejszy nihi­
lizm  w cielonym  zosta ł do system u rządo­
w ego i że w  c.ągu lat kilku podm inow ano  
najzgubniejszym  tym system em  wszystkie 
niem al podstaw y porządku i rozw oju  sp o ­
łecznego stokroć n ieb ezp ieczn iej, niźli 
wszystkie zw iązki nihilistyczne kiedykolwiek  
zdolne to były uskutecznić —  nie m ożna  
chyba nazw ać zw ycięstw em .

D latego w łaśn ie w ypadało  z Loku rzeczy 
zakryć ezem kolw iek, sm utne horoskopy n ie­
dalekie; przyszłości. T iz e b a  było po p»ostu  
zająć czem ś zaniepokojoną cp inję publi szną  
i upew nić cara, że daje sankcję b łogusła  
w ionem u w  skutkach system ow i.

Cóż m ogło w dzięczniej do tego posłużyć  
jak ap oteoza  sam odzierczego cara przez 
republikańskie żyw ioły dzisiejszej Francji i 
em igracja ludu z pod  autonom icznego rzą­
du polskiego pod  berło cara pogrom cy P o ­
laków- A p oteoza  udała się  w zględn ie jak  
każde p rzedstaw ienie teatralne, zajęła na  
chw ilę u w agę w szystkich i p rzeszła  z w y ­
buchem  sprawy panam skiej do garderoby  
teatralnej rosyjskiego m inisterstw a spraw  
zew nętrznych. M oże kiedyś znów  posłuży  
do zabaw ienia cara, tylko, że już ani car 
ani Europa nie uwierzy, aoy p. F loąu et za  
d a r m o  w znosił grom kie na cześć cara 
okrzyki . za sw oje franki, n ie zaś z a  r u ­
b l e  c a r s k i e  fetow ał carskiego am basa­
dora.

Nieco później i po cięższych nieco dc 
św iadczen iach  przekona się  car, że niem niej 
był okłam anym  przez sw ego  m inistra spraw  
w ew nętrznych i przez p łatn e jeg o  organa  
co do spraw y em igracji ludu z Galicji do 
Rosji, która to spraw a m iała szersze m asy  
katolicki 3gu i unickiego ludu w R osji lepiej 
dla p raw osław ia usposobić, a z drugiej stro­
ny dla cara m iłym  być dow odem , że sy 
stem  obecny zew sząd ściąga do stóp jego  
tronu rzesze ludu, n aw et z ziem i polskiej. 
Trudniej będzie przekonać się carowi jak 
niegodziw ą przeprow adzono to drogą, ile 
że w szelk ie odm iennie tłum aczenia przypi 
sze rząd rosyjski, tak —  jak obecn ie B n ie w n ik  
intrydze polskiej

T ym czasem  P olacy  żadnego nie m ogą  
m ieć w  tern celu i żadnego interesu, aby 
zw alać z sieb ie w inę, która nie m oże z a ­
ciężyć na ich sum ieniach. R ządy autono- 
m czne datują się b ow iem  w Galicji za le­
dw ie od ćwierć w ieku, a opierają się na  
konstytucji u łożonej bez w spółdziałan ia  Po, 
laków  przez w rogich nam  centralistów  nie  
m ieckich, tak że długich la t potrzeba było,

aby z nią się osw oić i w ysnuć z niej po 
długiej w alce na podstaw ie m onarszej głó  
w nie łasai i opieki m ożność pożądanego  
rozw oju sił naszych, które dopiero obliczać  
zaczynam y i zw olna na lepszą  drogę pracy 
p ożytecznej sprow adzać. Przed tą erą kor  
stytucyjną panow ała zaś w  kraju naszym  
gospodarka n iem ieckiego centralizm u i b e z ­
w zględn ego germ anizato1 stwa. Pod taką  
egidą nie m ogła  oczyw iście wzróść sam o- 
w iedza naszego ludu, a tak przez długie  
h ta  w strzym any bieg narodowej- ośw iaty  
przytępił um ysły ludu, spaczył jegu pojęcia  
o rodzim ej przynależności i zm niejszając 
zaufanie do sw oich, rzucił go na łup  w yzy­
sku i lichwy zarów no pieniężnej, jak. o s o ­
bistej.

Po tej p ochyłości, w ytw orzonej przez n ie ­
zdrow e tych czasów  stosunki, toczył się 
p izez  w szystk ie te lata rubel rosyjski i w stę­
p ow ał do chat km iotków naszych to z pod- 
żegającem  słow em  płatnego prowoKatora, 
to z książką lub gazetką tendencyjnie piso 
na, to w reszcie z obrazKami św iętych z cer­
kwi rosyjskich i z protektoratem  tych pro­
wodyrów , któiym  w  g łow ie  było państw o  
(za rubie rosyjskie), a n ie św ięte k ap łań ­
stw o (w  im .ę krzyża i przy znojnej, pełnej 
pośw ięcenia pracy).

Jeżeli P olacy zav nili w  tern, to chyba  
przez to, że skłonnym i byli do ustępstw  na  
rzecz tych, po któryęn spodziew ali się zgo­
dnego działania w pracy nad podniesien iem  
ludu.

„Tutaj nie doczekam y się  m c d opreger — 
m ieli w ołać, jak p isze B n ie w n ik , w łośc ia ­
n ie, gdy kraj nasz opuszczali. Że nic le ­
p szego nie znaleźli pod  rządem  rosyjskim i 
dla nich i dla wszystkich bezstronnych, ża­
dnej juz n ie ulega w ątpliw ości, ale i to pe 
w ne, że referat p. O kuniewskiego, na który 
się B n ie w n ik  p ow ołuje i jego „rozsądne  
przedstaw iania", n ie będą dla nas oslatniem  
w  tej spraw ie słow em .

„Musi być lep iej!"  —  skoro m amy już  
św iad om ość stanu rzeczy i dość siły, aby­
śm y n ą  w łasn e w zięli barki p olep szen ie doli 
naszego ludu, uwalniając od „wielkodusznej"  
lecz n ieproszonej i n iepotrzebnej troski „ S ło ­
w iańskie T ow arzystw o dóbr zzynności" i 
rosyjskiego m inistra spraw  "wewnętrznych. 
R adzim y mu raczej, aby zajął się  stanem  
rzeczy w  głęb i Rosji. Jeśli bow iem  z tak 
daleka aż do nas dolatuje szum  złow rogiej 
fali przew rotnej, ła tw o  paść niuże pan mi­
nister, tem  łatw iej, że św iatła przed nim  
gasi pan P ob ied ouoscew .

U  nas nie je s t  znów  tak ciem no, abyśm y  
nie dostrzegli rubla „Russkiej Prawdy". 
Ern.giacja ludu do R osji rozkwieciła nam  
drogę istotnej prawdy i naszych ob ow iąz­
ków.

B r . J ó ze f  O rłow ski.

Z  b ieżące j chwili.
©  rokowaniach w sprawie otalej większo­

ść. w wiedeńskiej Izbie deputowanych donosi 
W itn tr  Allgem . Z tg . tniędzy im um i, co na 

stęa n je:
„Układy wloką się m ianowicie z powodu,

że hr. Hohenwarrh ciągle z nowemi w ystę­
puje żądaniami.

N ie wyraża bn przecież pozytywnych ży­
czeń a tylko dąży do stworzenia tak elasty­
cznego programu, aby w jego ramach w da­
nym razie pomieścić można w seystkij postu­
laty konserwatywnego stronnictwa.

Pan Jaworski zaręcza wprawdz.e, że pra­
gnie gorąco utworzenia większości koalicyjnej, 
ale w rzeczywistości Dopiera bezwarunkowo 
każdy krok hr. Hohenwańka"

W dalszym ciągu donosi W ’ener Allgem . 
Ztg-. że hr. Tnnfłe okazuje p. Plenerowi wiel­
ka skłonność do ustępstw a lewica również 
szcziree dąży do porozumiei ia, wiedząc, iż w 
przeciwnym razie na paWDo nastąpi rozwią­
zanie Izby poselskiej, na ozem stronnictwo 
liberalne bezwarunkowo zyskać nie muże. 
Zdaniem w yrcenionego ddennika także K oło  
poRkie nie życzy sokie nowych wyboróW ale 
stwierdza, że ta ostatnia wiadomość nie li­
cuje z postępowaniem p. Jaworskiego. N a  
szem zdaniem ioformcoje Wiener Allgem . Ztg. 
o tyle są dokładne, że dla Po'aków nie jest 
pożądana nowa kempagja wyborcza, tyle w y­
wołująca nieporozumień i uciech, ale i wynik 
nowyon wyborów nie muże dla nas b y ć  gor­
szy. niż ten, którego się doczekaliśmy pod 
czas słomianej zgody z Rusinam i.

Przy wyborach do Rady miasta Liberca 
zwyciężyli w trzeciej kurji niem ieccy narodo­
wcy, bo ne 15 mandatów uzyskał wszystkie.

Ponieważ w pierwszej kurji takąż liczbę  
mandatów mają zapewnioną liberalni, decyzja 
o większości zależeć hędzie cd  kurji drugi0;, 
w której wybory odbywają się w dniu azi- 
siej ’zym.

Chorwacko • slew eński bęjm po przerwie 
świątecznej ponownie podjął swe obrady.

D-.1Ś rozpocząć się miały rozprawy budże­
towe.

W czoraj zebrał eię w Berlinie sejm pru­
ski i parlament memieoki. Obydwa ciała n- 
stawodawoze zajmują się radar roażnemi 
sprawami. Prujekt reformy podatkowej dra 
Miguela ma w sejm .e pańskim widoki po­
wodzenia. Natom  ast trudno przew idzieć, ja ­
ki lor zgotuje parlament niem iecki proje­
ktom wojskowym kanclerza Caprivi’ego. Po  
przeprowadzonej podczas feryj gniazdkowych  
kampanii dziennikarskiej można się opod,-le­
wad, że niebawem OKaze s ię , jak różne stron­
nictwa zapatrują się na dzieło następcy k się­
cia Bismari ka. Zdaje s i ę , iż kanclerz gotów 
będzLj do ustępstw , byle tyiku parlament o-  
kazał podobną skłonność

Strcjk górn nów w Niem czech omawiamy 
na nnern miejscu. Tn zaznaczamy jeszozr, 
że podczas ki“dy streikujaoy nad Saarą, n- 
ciekltzy i_ię do środków gwałtownych posłu­
gują się kr-ałunami to robotnicy wertfalscy  
uci okl. sie do dynamitu. N a ssezęśeie strzały 
górników nad Saarą bardzo są niewinna, bo 
do tej pory doniesiono zarndyle o iednem  
zraaieniu. W idocznie strzelano na postrach 
ślepymi nabojami ku wielkiemu zgorszeniu 
agitatorów, którzy głoszą, że przelew kr1 w 
muże polepszyć dolę robotników, Robotnicy  
westfalscy w ykon ał dwa zamachy dynam ito­
w e: jeden na pociąg pod R auzek, dragi w 
G elsenkirchen, gdzie położona na oknie ho­
telu bomba zburzyła tasadę budynku, alt lu ­
dziom żadnej ule wyrządziła*szkody.

Zapowiedziane na wczoraj w e Francj. z po­
woda zebrania parlamentu demonstracje re 
w olucyjne, ograniczyły się wszędzie do m i­

nimalnych rozm; arów albo sopałnie zostały 
zaniechane praez inicjatorów. Nieporządków  
nigdete nie wywniano. Natomiast zdarzyło 
się to, czego się politycy wcale spodzie­
wać ni^ m ogli, a m ian ow H e. gabinet R i- 
botła po krćtaiem istnienia pódi się do dy­
misji.

Dotychczasowy prezydent minintrói r*" 
utworzyć nowy gabinet z ludzi, aa którycu 
nie móglhy paść nawet cien podejrzenia, że 
byli w jakikolwiek ipoiób za wikłani w snra^ę 
pacanioką. Chodzi o stworzenie rrądu, ktć 
ryby mógł z całą bezwzględnością pra iowaó 
nad nora Iną sanacją Francji, K to wejdzie 
w skład nowego gab inetu , jeszcze nie1 lado- 
mo. T yle zdaj i się być pewnem, że ani m i­
nister spraw wewnętrznych Loubet, am mi­
nister wojny F re/eiuet, ani k ie-om bk ma-y- 
narki Busrdeau, nie powrócr na swe stano­
wiska Następcą Freymueta ma podobno zo­
stać gen. F en o n , a tekę marynarki obejmie 
prawdopodobnie admirał Gervais, głośny od 
czasu znrnyoh demoust-aoyj w K io L S Z ta -  
dzie.

Rosyjski pułkownik Adarow sk., wygłosił 
w Petersburgu wobec kilku wielk oh książai 
odczyt o w oły wie małokalibrowego karabinn 
i prochn bezdymnego na działalność <ctylc- 
rji podczas wa ki Prelegent wyra uł zdanie, 
że w  przyszłości zysknje na znaczeniu v y  
kształcenie żołnierza i jegc wprawa w wła­
dania bronią Artylerja, która mniej od p -* 
ohoty zależna jest podczas strzelania od od- 
>eglośoi celu, więcej będzie miała znaczenia,

! n iż -d a w n ie j

Dzienniki roeyjbkie donos-ą, L  w ifćd ln • 
dności wiejskiej carstwa znów glóa grasije. 
W niektórych okohuach sprzedają wieśniacy 
z powodu urakn paszy konie po 1 do 2 rs. 
Nabywcy biją konie, aby spieniężyć skórę

8o£jska Swoboda w folem ioe z ro sy jsk im i  
i niemieckim, dziennikami, które oświadczały 
się pr-eoiw rewizji konsiytcoji bułgarskiej 
pisze, :ż w Bnłgarji nie można rządzić we- 
dłng szable nn liberal.zmn za chodnic-onropfj 
skiego ani pod wpływem obawy prze: R  jsją, 
lecz należy uwzględnić potrzeb” i doświad­
czenia naredn bnłgarskicg o.

Pism a belgradzkie donoszą, że w dziewię­
ciu gminach ^rcarnogórukich wybuchtr powsta­
nie ludowe p -zeciw  księcia Mikołajowi. Po 
zaciętej walce, wśród której ubin strony 2KS* 
ozne pouio*ły straiy, zwyciężyło naroszme 
‘wojskc i przywróciło porządek. Wielu p o ­
pów i obywateli aresztowano. Car rosyjski 
zaprosił podobno księcia ozarnogór*k egc do 
Petersburga, dokąd, jak rrego  czasu donie­
śliśm y, wyjechała aeputacja czarnogórska^ z 
prośbą o interwencję w sprawie zatargn mię­
dzy księciem a Indem Czarnogóry.

Stosunki między rządem angnisko-indyj- 
skirr a Afganistanem coraz więoe_ się 
strzają. W edług telegramu Timesa z sla 
kutty, obzads’1 oddalał wojska angielskiego 
pograniczną wioskę w pobhźn Thuh ponie­
waż gubernator afgaó Vi zamierzał ją zająć. 
K rąłą pogłoski jakoby emir A fganistanu na­
wiązał przez jppojalnego ajenta stosunki ; ro- 
syidkim posterunkiem nad górm m  łożyskiem  
rzeki O^us. (pwO*

CZARNY PROKOP.
Powieść osnuta na tle  życia cpryszków karpaokioh

przez

#ózcfa ^egosza.
V)

itfiąg dalLzy).
n i  pi»rvral g0 jodrą ręką za bredę, dru­

gą -a  p,er i, po l ósl c o  góry i w twarz mu plunął 
P o1 ic1 żyda ob 'yn l z tyłu kerk i lak  silnie kopuął 
go kolanem, że ciężarem sw eęo ciała d - z n  wywalił i 
ak długi rnnąi ue Crodek atkierzp,.

-  Pa iięta,, że V 'poi k i szlachcic, a ty parch 1 
T o raekuszy, pov róoi! do izby gościnnej, gdzie to­

warzysze wesołymi łkrzykam! go jcw tah .
bumul zarwał się̂  z podłogi i nie słysząc głosn żo- 

ny> órs na Idifcn usiadiszy, zawodzić zaczęta, przyako- 
do stołn, ujął w i ękę długi nóż knohenr. - i pędził 

i" ",na do szynkowni, aby go u top ii w pierri Prokop^ 
r r *y drzwiach atoli opam ętał się, s'anąi i oczy k r - ią  
n n jfg ję  wlepił przed siebie Pierś guiewem wzdęta falo­
wał,- ręce mu się trzęsły, szczęki dy-

•'-le mimo, że jeszcze nigdy nie nyi  tak ziryto- 
rosn^i go nib opuścił i ten mL teraz m ów ił:

' BL ° °  aabijesz, skończysz na sznnrze, a jeżeli
0 - hydrze, oo nierówn e póvrn:‘Bj«ze, bo to ol- 

. „ a , ty ,  obrząnzez, tyle ci potem wlepi, że tego z p e -
1 '   1 życia me zapomnisz. Daj więc pckńi
• -i er. S m  a raczej wykonanie zem sty na stoso- 

wniejazą chwilę ^.oho--aj . . .
nsia poflszeptom rozumu slnLznośó przyznać, 

s oro n na s rzneił, sam do bwego łóżka przystąpił

i głowę do p erzycy przytuliwszy, d/ngo tak leżał bez 
ruohu Myślałby kto że zasnął, ale Al alei a, któia każcie 
pururzeme ojca śledzika, zbliżywszy lę doń , usłyszała 
jego łk a n ie .. .

Bezsilny gniew w izaoh szukał nlgi.
A  kiedy on płakał, złorzecząc swujej słabości, 

w Izbie gościnnej toczyia się dalej wesoła rozmowa.
Prokop opowiadał, że ozę to urządza wyciecnki na 

stronę węgierską, rkąu bez jelenia prawie n gdy nie w ra­
ca, m ówi1 o rysiach " niedźwiedziach, których już dosyć 
ubił, o swojem życiu bez troski, bo i/ le  ma, ile r ma­
tką potrzebuje a nikomu za to n ę nie kłania

— A le, ale, byłbym zapomniał I —  przerwał mu 
jeden z M ochnackich. —  N a Kiczerze znaleźliśmy n ie­
dźwiedzia.

—  D opiaw d y? —  Pkokop zawołał, z ławki się 
zrywając.

—  Ależ niewątpliwie, pam go widziałem.
—  M ów gdzie on jest, m ów i
— Na połudn,owym ntokc Piotr odkrył przypad­

łe era gawrę w swlerkn okrutnie grubym i miś w niej 
s ied zi. Wczoraj na wła3ne oczy widziałem jego kudły

—  Ladzie i wy mi tak spukojnle o tem mówi-
—  Prokop zaryołał. — A Ibż ja  już dawno byłbym  

skórę z niego ściągnął!
—  Jbatwo o. cek m ówić, bo Indzie powiadają, że masz 

zawsze tęgą krócioę w kieszeni, z której m ógłbyś mu 
w ucho dwa razy palnąć, ale nam bez broni trudno się 
na niedźwiedzic porywać.

—  A  toporórr nie m acie?
— Jeszozem rie słyszał, żbby kto z toporem szedł 

na tak.e pomwanie — jeden z M ocbjaokich za ,njażyl. —  
1. m ty gn tniesz toporem on ci wpierw głowę nrwfe,

Innemu to n iw, nie m nie! —  Frckop pogar- 
d iwie odrzucił. —  <to cię boi, niech się ne.m t ze

st.zelbą ne ni sdźwi. dzia n.e wybiera, aie ja, jak zoohcę, 
pójdę z toporem i dam mu radę.

—  Duo! —  daTy się słyszeć lirzne głosy.
— W ątpicie? A  więc o zakład 1

Słuchacze porinzyli się, nie wiedząc co na to od- 
po\ uedzi.eć

— Załóżmy się o dwa garnce wódki i dwa wi­
na I —  Prokop dalej m ówił. —  K to przegra, zap łac i!

N ie wiedzieli ozy zakład przyjąć ozy się coraąć, 
zwłaszcza, że iak na niob, był wysoki, ale Szm ul odwagi 
.m. dodał. Zjawi’ się on niespodziewanie i  jakby Dic się 
nie stało, rz ek i:

—  Warto Dię założyć, a jeżeli panowie przegracie, 
Szuiul zborgnje.

Prokop rzucił aa żyda jedno spojrzenie, jakby go 
pytał: debrze c i?  a widząc jego tw irz uśmiechniętą, mó­
wił dalej

— Skoro wam ułatwia, w ę o  targr dobijajcie! Ja 
się m c cofam. Dera garnce wódki i dwa w in a’ Zgoda?

Jeden z Komarniokioh obracając 3ię do towarzyszy 
rzekł:

—  Idźm y obyha do spółki.
—  Niech będzie i  spółka, m iro wszystko jeclco i 

—  Prokop odpowiedział.
Gzmnl szepną! do tych co bliżej mego 3 taU :
—  Czego tn si bać, on runsi przegrać.
Teraz jeden z Mochnackich w ystąpił z aroymądrą 

n*”agą.
—  A  jeżeli niedźwiedź łeb ci urwie, kto wtedy 

zakład wypłaoi?
—  Pm wda, prawda, co wtedy będzie? —  wbzysoy 

chórem za ny tali.
—  leżeli się o to boicie — Prokop odpowiedział — 

to nim dc lasu pójdziemy, zostawię pieniądze tu, u Pa 
rani. Kasztanowi bym ich nie zarfał, ale ona wat nie 
osznka.

Szm al szlachciców w łokcie trącał. Zrozumieli
—  A  więc dobrze, zakiad s to i! — zaczęli w oląc, 

do Prokopa ręce wyciągając.
Ledw ie prawa została nbita, jeden z chłopów, 

którzy dotąd w rozmourie udr-iału nie broi i, izekJ spo- 
koinie

—  N a oo wara, panie, ala kilka garnoy napitku 
życia narażać, skero ohoćbvśoie nr wet medńwiedria za­
bili tkóra nie będzie wa.za.

— A  ktoby mi ją śm iał odebrać ? .
—  Niedawno temu ogła^zah nasz M n sęuji. 

jakoy kto zastrzeli! niedźwiedzia InL rysia, t, J '.“9ie^ °  
jego, a skóra należy dc pana y^rw altira, bo dzikie be- 
stjt są skarbowe, nie chłopskie. ,

—  To dlr ohłepów tekio piawo, me dic ealac aty
— Sumul szybko wtrącił. . . , >

—  Chciałbym tego w iczieć, krnuy mi ś i l i  I skórę o ze­
brać ?—  Prokop hardo zawołał.—  J~żeli ̂ erwalter chce miąć 
bciuoh, niech sem po o  i egc lezie do gawry. K to yoie 
waży, ten i zvoki zb' ;ra! Za nos .sapłnoą mi w s aro  ̂
stwie a skórę sprzedam J  'żeli adne, w e-m ] nrimniej 
trzydzieści reńs" oh H e j ! Szmnln, widzę, że się jn ^ie 
gLowr.sz, może więc zrobimy interes., ip  sóbic |  ■' 
z niedźwiedzia.

Żyd ch iał się uśmiechnąć, a le tylko s.ę 7
  Ja tym towarem nie naLdiqję Jak iię  pann

Prokopowi poszcześo., znajdne s :ę knp.ec „najdzie.
—  Pewnie że się znajdzie. Pierwszy twój zięć,

Leibnś, dobrze za nią za da ci. , ,
I  «tauęło 53  t- m, że na lajutrz rano w 3ześc-n tfój-

dą do lasu, i on, Prokop, mm jeden me mając w ręku
żadnej inne broni, krom topora, rzuci się  na nie­
dźwiedzia

( Ciąg dnBzg m st(yo \J.
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Bezrobocie górniMw w Niem czech..

Z np.d rzeki Eaar w prowincji nadreńsk;ej 
nadchodzą barfzo niepokojące wiadomości. 
O to wybnchł tam wielki strejk górników. 
Kopalnie węgla w okolicach rzeki Saar są 
własnością rcądn pruskiego, nic więc d zi­
wnego, źe władze policyjne wystąpiły od ra­
zu ostra przeciw strejkowi, ale nie zdołały 
go jtłumió, lecz przeciwni' wywołały krwa 
we rozruchy. Kilkakrotnie ścierali się roDO 
tniey z policją, źaadarmeiją i wojskiem. Na 
wet kobiety przyłączyły się do ruchu, za ­
chęcając m eiów  do wytrwania przy strejku a 
la  zgromadzeniach domagając się dla nich 
lepszei płacy.

Tezadowolenie górników nad Saarą j>o • 
wstało już dawniej a według zaręcneó nie- 
mieck’ej prasy katolickiej —  nie ( irt bez 
podctpwne. Ceserz W ilhelm I I  po wstąpieniu 
na tron nietylko zainicjował reformy polity­
czno-społeczne, lecz oświadczył się takie sta 
nowczc za tern, aby rządowe przedsiębiorstwa 
w Prnsiech były wzorowe pod względem po­
łożenia robotn ków, ale powyższe żądanie mi 
narcby pozostało dotąd tylko pobożnem ży­
czeniem Warunki praoy w kopalniach rządo­
wych są poniekąd mniej korzystne, niż u 
prywatnych przedoiębioreów. Jeżeli bię przeto 
zważy, łe  warunki pracy w Niem creeh i tak 
są gorsze, niż w innych krajach Europy za 
cnodniej, trudno się dr, w ić robotnikom, że 
występują w obronie swych interesów.

Na krótko po wielkim ofcrejku z roku i8S 9  
było górnikom w kopalni: ,ch rządowych le 
piej, niż obecnie, albowiem cesarz p d ecił 
władzom obadać i usunąć istniejące naduży­
cia. Podwyższono także plącę i zaprowadzono 
sprawiedliwszy system  oceniania pra< y A le 
dobre czasy trwały me długo.

Kierownicy kopani poobniżali na nowo 
płacę, zaczęli znów z robotnikami postępo- 
waó samowolnie i bruialnie Zaprowadzone 
przez rząd prucki wydziały robotnicze żadne­
go obecnie n;e mają wpływu a na dobitkę 
wybory do nich odbywają się pod naciskiem  
urzędników kopalnianych. Dyrekcje nie u- 
względniają nawet najskromniejszych próśb i 
przedstawiać wopommanyca reprezentacyj 
górniczych.

K iedy czysty dochód z kopalń w okolicach 
8aary, wskutek szczęśliwych Konjuakirr pod­
skoczy* do 12 m: Ijonów marek, nie wpłwpęło 
to wiele nu. p d ó p ^ e n .e  losu górników, ale 
kiedy ceny spadły —  jakkolwiek zapewniały 
rzgahwi jeszcze przyzwuite zyski — obniżono 
płace bardzo znacznie. W ostatnim czasie ob 
a liano piacę górniaów dwukrotnie a na 
N o’”y  Rok zapowiedzianu nowe obniżenie.

W cbeo drożyzny panującej w prowincji 
nrdreń~kiej nie zaraoiaii górni uy nawet tyle, 
a b / mogli zaspokoić choćby tylko najważniej­
sze swa poi rzeby a obecnie groził im niedo­
statek. Zrozpaczeni więc n ęk ali się do o sta ­
tecznego środka, do strejku.

K atolickie dzńnniki niemieckie, stojąc po 
s tr n r s  robotników, wyrażają tylko nbolewa- 
n.e, i e  e h - ^ e ja  nie ma widoków powodze­
nia, sk-owiem ekwuowo w gól niotwie atwier 
dna o znaczny zbytek robotnika. W rzeczy 

aej zarządy kopalń zdołały znaleźć sił tyle, 
że nie n ia ly  potrzeby zupełnego zawieszenia 
rchćt. G ćm  ków, którzy pracują, strzeże w 
mieszkfcniaoh i w drodze do kopalń wojsko 
i żandarm e lfa

Liczba strejkująoych wynosi około 24.U00. 
Pragną oni układać się z naczelną dyrekcją 
kopalń za puśrtdnictwem swegc „Towarzy­
stwa obrony prawnej", na którego czele sta­
nął Mikołaj Warken Na razie nie okazuje 
przecież dyrekcja skłonności do układćw.

Tymczasem liczba strajkujących wzrasta a 
przyłączają się do bezrobocia także górnicy 
w Innych oko’’cach, aby wesprzeć w ten sp o ­
sób swych towarzyjzów zawodowych w okrę­
gu rjeki Saar. Można się spodziewać iż prę 
óze. czy później wda się w cprawę cesarz 
W ilhelm i postara się o to, aby spraw iedli­
wości stało się zadość (jb r .)

0 „złe m  m j:ostardziu“ .

(Dokończenie).

W yjątek stanowią wybitne, zwłaszcza na- 
czel ie stanowiska na które —  zgodnie z 
autorem —  wybitne .  odpowisdne talenta wy­
bierane b yó  paw.nny. N ie jest też bardzo 
trudno, poznać taki wybitny talent.

L ecz iak rozpoznać większy lub mniejszy 
stopień talentu zw ykłego? —  jaka komisja 
będzie do tego zdolną i kom petentną; chyba 
irynmwiraj wskazany przez antora „Złego 
miłi sierdzia ?“ L ecz jakie są kryterja i do­
wody, że ten wybór jest trafny, że wyrok 
tej komisji jest nieomylny, że nie trafi bię 
wypadek mimowolnego lub umyślnego zapo­
znania talentu, zwłaszcza kandydata z warstw 
niższych ?

N a str. 330 czytam y: „Znam wyższych pro- 
fe°orów, kiórzy ze łzą w oku i z rozdartym 
sercem odmawiają dyplomu nawet starszym  
i rodfciDą obdarzonym suolentom, kiedy s ą  
d z ą ,  że togo wymaga prawo i dobro kroju1' 
Zapewne ohci«l autor powiedzieć: „kiedy s ą  
p e w n i ,  że i t. d .“ Tej samej surowości 
domaga się autor na str. 332  w wym ierza­
niu ker, w usuwaniu z posad , —  twierdząc 
m ijdzy innemi, źe pobłażliwość nasza ztąd 
pochodzi, iż sobie samym pobłażamy, lub 
pobVżania potrzebujemy. Ostatnia to zdanie 
nio jest bezwzględnie praw dziw e, —  wszak 
znaną jest teza, stwierdzona doświadczeniem, 
żę zwykle surowi dla sieb ie— są łagodni dla 
drugh h i odwrotni,. Jeśli rzeczywiście doty­
czący osobnik jest szkodliwy i niem ożliwy, 
i poprawa j“go niemoźHwa —  natenczas, ale 
dopiero wtenczas, bezsprzecznie dobro pry­
watne puśw:ęclć należy publicznemu, przez 
odebranie p_ ady i skazanie na nędzę rodzi 
By, btóra te omamem juko balast oddziała

szkodliwie na dobro publiczne. „Łza w oku 
i rozdarte serce" są-to p la toczm y , podobne 
do tych, jakie czytamy w liście św . Jacka: 
„Idź, peżyw  się, ogrzej się , przyodziej się", 
gulden dany z pugili bbs nie zaiadz. chrom - 
cznemu głodowi, pomijam, źe być zm uszo­
nym ofiarę taką przyjąć, nie bardzo jest przy- 
jemnem. Summum ius, może się stać summa 
in iu ria , sprawiedliwość musi być wczędzie 
umiarkowaną miłosierdziem, naczej, gdybv  
w dodatku była powszechnie, a nie wzglę­
dem niektórych tylko stćscwaną, kto wie, 
ozy istniałby taki, któryby ją m u l wymierzać! 
Czy jednak niezJauie egzaminu jest przyczy 
ną wymagana przez dobro publiczne, by sn- 
plenta usunąć?

Diaozego wprzód uważano go za zdolnego, by 
bez egzaminu jednakowe z aktualnym skutkiem  
spełniał obowiązki i naraz przychodzi s‘ę do 
innego przekonania? — czy nie dlatego, że 
się naukę mniejszym nakładem da załatwić ? 
Czy wogólb pedagogicznem jest, ni 3 obce 
uczniowi odróżnianie, między głównym  pro­
fesorem a supleitem  ?

Styl antora „Złego miłosierdzi *“ nie tchnie 
wielkim szacnukiem dla warstw średnich i 
niższych Gdyhy ktokolwi ek w len sposob 
wyrażał się o warstwach wyższych, zarzuco- 
noby mu styl warcholi powi edziauoby, źe 
zohydza, jątrzy i waśni, ze jest socjaliotą 
i t. p.

^ id a ć ,  że nie Wozystkim wolr.o to samo, 
i za to samo nie u ch odzi; duo cum faciuni 
idem , non est idem.

W zupełności należy się słuszność autoro­
wi, gdy żąda, aby c promocji i nadawaniu 
posad rozstrzygały ś c i s ł e  ogzamina, świa­
dectwa, konkursy Zgoda! — wprowadźmy 
to, ale wczędzie i dla wszystkich ; a w ięe w 
gimnazjach publicznych i konwiktach, wb 
wszystkich instytucjach, w Radach, W ydzia­
łach, Towarzyc iwach asekuracyjnych, Ban­
kach, przy rozdawaniu stypendjów i t. d. N a  
tym punkcie próba i walka nie jest nieró­
wna. D la wszystkich jednakowe prawu, je­
dnakowa miara, bez różnicy, czy pochodzą z 
ogniska malowanego ozy z innego.

Niech to będzie początkiem ery sp iaw ie- 
dliwosci, do której ludzkość przecież może 
kiedyś dotrze. N ie  traćmy tylko nadziei, ale 
i —  c ier p liw o śc i! ...

Za równo potrzeboem jest miłosierdzie, jak 
spraw iedliw ość, jakkolwiek każdy —  zi r- 
niem nasrem —  chętnie zrezygnuje ź  miło- 
s.erdz'a, byle tylko donnawał sprawiedliwo 
le i, bodaj w znaczeniu negatywnem, t. Sj, by 
mu mc czyniono krzywdy. M iłosierdzie 
sprpwiedliwcść nie mogą być ze sobą w n’e 
przyjaźni, —  miłosierdzie powiuuo być spra­
wiedliwe, a sprawiedliwość miłosierna. In a­
czej jedno i drugie złe będzie.

Sąd łagodniejszy zawsze więcej jest do 
prawdy zbliżonym, niz surowy. Lękać f ię 
raczej trzeba, by komu nie przys.naó za ma­
ło, aniżeli lękać się tego, by mu me przy 
znać za w le ie ; —  b izpieczniej jest om ybć t ię 
na korzyść bliźniego, niż na jego niekorzyść! 
Obronić się' tekże na’eży ztnięszania pojęć; 
mi mówicie, by, spełniając akt sprawiedliwo­
ść , nie m yśleć, źe się spełnia miłosierdzie ; 
i odw rotn ie; by ściśle świ« lego miło: lierdzia, 
nie uważać, me domagać się, jabc obowiązku 
sp-awiedliwoćoh Słusznie mówi W ulfbgruber: 
„Błąd, dla którego poczciwy człowiek nigdy 
nic nie może ws] irać, polega na blędnem  
j6go m niem anu, że tam powinien p r o s i ć ,  
gdzie ma wszelkie p,aw o d o m e g a ć  s i ę .  
N i e z a p r z e c z o n e  p r a w a  ubiera on w 
słowa u n i ż o n e j  p r o ś b y  p o d d a ń c z e j ' '

Stosunki na prowincn.

(Sklepy chrześcijańskie).

Nudną jest ociężałość, powiemy więcej, pra­
wie apatycznosć naszego społeczeństwa. Ilekroć 
zaczyna kto pracować, choćby dla ogóm naj­
szczerzej — i najzbawienniej, zawsze znajdują 
uie tacy, któizy działalność jego będą. parali­
żowali mówiąc: „Pytanie, czy się to uda!" 
To samo spotyka nasze zabiegi mające na ce- 
ln dostarczenie szerokiej publiczności jak naj­
więcej szczegółów o świeżo por stających skle­
pikach chrześcijańskich. Jedni nie chcą pisać, 
bo są na to za leniwi, drudzy zaś zapominają, 
inni wreszcie semi oie wiedząc dlaczego. My 
się jednak tem nie zrażamy 1 wierz, c, że usi­
łowania dodatnie predzej lub późaiej m u s z ą  
zw yciężyć, liczym y na poparcie ludzi gorąco 
nas miłujących. I mamy już dowód, że nie 
wszyscy są OBpali, bo oto co nam piszą:

Biskupice, 5 stycznia.
„Przeczy tawszy w obszernych łamach K u -  

r jtra  Polskiego nieco o sklepikach wiejskich, 
a mianowicie o sklepiki w Biskupicach, który 
mnie najwięcej interesuje, gdyż jestem jego 
kierownikiem, z dwuletniego wiec doświadczę 
nia, chciałbym jeszcze coś dorzucić i niejedną 
sprawę wyjaśnić. G dyn otworzył sklepik chrze­
ścijański w Biskupicach 3 km. oddalonych nd 
W ieliczki, Ind z wielka radością przyjął tę 
nowinę. Sprowadziłem towary doborowe i ce­
ny ustanowiłem takie same, jak w uajbliźsztm  
miasteezkn. Mniemałem, że rneh handlowy bę­
dzie zaraz wielki, chcąc bowiem zaspokoić 
dzienne potrzeby lndn miejscowego, uie licząc 
okolicznych wiosek, możcaby osiągnąć 6 zir., 
dochodn brnuo; tymczasem najgorliwsze chęci 
nie osiągnęły pożądanego celn, to jest by chrze 
ścijanin miał pierwszeństwo przed żydem. Za 
dowolenie poczęło wkrótce ostygać. Znaleźli 
się tacy, którzy się poznali na uczciwej sprze­
daży i tych dzięki Bogn jest jnż na tyle, by 
sklepik mógł istnieć, lecz cóż sądzi reszta? 
Jeden mówi: „Mrie się :daje, że n ży a le ­
piej i taniej", (bo go pogłaszcze i na wadze 
oszuka). D ragi dowodzi „Co mi tsm z lepsze­
go, kiedy ja wolę więcej choćby i gorsze" 
(n. p. nafty kopcącej, cukm melis, kawy 11- 
clioj itd.). Trzeci rzecze: „Ja tam n żyda wy­
targuję s ię , wyswarzę, a f,n we wsi muszę 
dać tyle, ile żrdaję". Czwarty prawi: „Ja

jak idę do miasta, a wezmę na sprzedanie 
miarkę zbożu, kurę lnb jajek, to sobie ii ku­
pię w mieście po drodze, co mi potrzeba" 
Inni znów radzą: „Mam sprawę do są in  lnb 
starostwa, coś się wypije, a może tam i co 
Btaniało w mieście, to trzeba sobie sprawunki 
n żydów załatwić".

Inne i tym podobne wymówki lndn naszego, 
jeśli nie gdzieindziej, to przynajmniej w Bi 
sknpicaoii sa faktem i dlatego też po części 
j»st u ras sklep chrześcijański dotąd zabawką 
dla człowieka, kióry z innej strony może mieć 
ntizymanie dla siebie Przy obrocie bowiem 
rocznym 1200 złr. z czystym zyEkiem 7% , 
nie m żna inaczej tego przemysłn nazwać 
Wobec więc takich stosunków trndao dc pro 
wadzić handel wiejski do pożądanych reznlta 
tów. Nadziei jednak nie tracę; wytrwała i 
snmienna praca mnsi przekonać i przekonała 
już nie jednego, a sklepik może lepszego do- 
czega się rozkwitn. Sadzę, że skupywanie f,n- 
rowych produktów od lndn przez Kółka rol­
nicze i sklepiki cbiześcijańekib na miejsen, 
byłoby jedyną radą na wszelki wyzysk, idące 
za nim bogacenie Bię syuów Izraela, lecz któż 
pomada w naszych winsknch odpowiednie na 
to fnndnsze, lnb ktoby swój kapitał na to o 
bróeił?

Eto zdoła położyć tamę przyjaźni wieśnia­
ka ze żydem, kiedy ten ostatni tak siodko i 
nprzejmie przemawia? Kto zdoła przekonać 
naszego wieśniaka, że szkoda jego czasn, 
który uiainuie gdy po bagatelkę idzie na jar­
mark ?

Lecz nie traćmy nadziei; choć rola jeszcze 
nie uprawione, narzędzia jednak już mamy. 
W szaa wielebni kapłani gorliwie pracują, 
wezak zarząd główny Kołek rolniczych we 
Lwowie tak czynnie swe zadanie spełnia, 
wszak Towa/zystwo oświaty Indowej zag‘ąda 
pod każdą Strzechę, wszak związek handlowy 
w K rakow i udziela nam dobrych i tanich to­
warów. W szystko się sprzysięgło, by podnieść 
dobrobyt kmiotka, oby ten tylko chciał po 
znać się na tem!

Jan  Trzewiczek , 
członek Kółka rolniczego

Nowe nuty.

Coraz bardziej nmnzykalnla się ogól nasz i 
coiaz więcej żada otworów,, któreby w sobie 
posiadały prawdziwie artystyczną wartość i 
piękną fermę opracowania. W karnawale zwła 
szcza zbiory nowych kompozycyj, napisanych 
dn tańca a zawierających i ładną melodję i 
werwę pełną dziarskuści oraz siły, nuty zna 
nyeli muzyków — są posznkiv.ane i bawiący 
się świat chętnie je nabywa. Do rakioh kom­
pozytorów, którzy mają n publiczności kredyt 
artystyczny i którzy łatwo znajdnją słnena- 
czy. należy znany twórca mnóstwa tańców, p, 
Adam Wroński, dyrektor Tow. mnzycznego 
w Kołomyi. Jego świeże kompozycje odzna­
czają się nadzwyczajną melodyjnośeią i mnszą 
na każdego wyw«zeć istotne wrażenie: „K a­
walerskie mazury" na fortepjan, ofiarowane 
dr Kopffow1 Krynicy, mają w sobie ogień 
i temperament.; „Stefcia," polka franenzka na 
fortepjan, ofiarowana panuib Stefanji Zadnro- 
wiez, posiada wdzięk i finezję, „Wernzawian­
ka" polka-mazurka ofiarowana pannie Zofii 
Lechowskiej jest bardzo ładnie oiracowana; 
„Z nsd W ilji" walce ofiarowane pani Andrze 
jowej lir. Potoekiej, zawierają bardzo wiele 
prawdziwego bentymentn; „Śpiew Janka" jest 
pieśnią o szczerem nczncin; galop „Do Sn> -  
tyna kucykami," ofiarowany p Czarkowskie­
mu —  eto szereg wybitnych pod każdym 
względem ntwurów utalentowanego kompozy­
tora.

Oprócz tego mamy do zanotowania maznry 
Teudora Popiołka, ofiarowane „Sokołem" pol­
skim p. t.: „Czołem!*, rzeczy bardzo ładne.

Zwraca na siebie szczególniejszą nwagę 
zbiór pieśni narodovych na fortepjan przez 
znanego kapelmistrza J3 pnłkn, p. J. N. Ho 
cka, p, t „Echa minionych lat". Są to melo 
dje polskie, opracowane w sposób doskouały.

Zamykamy wiadomości o nowych nntach 
wzmianką o utworze p iof Stanisława Mira- 
ckiego, ofiarowanym pannie Helenie Redykó 
wnie. Jes to śliczna piosenka do słów : „Z n- 
biegłych dni" ; piosenkę tę można śmioto na 
zwać perełką pośród mnóstwa utworów tegr 
rodzajn.

K ronik  tamieiscowa.
K U R I E R  P R O W I N C J O N A L N Y .

*  Z Cieszyna nom donoszą, że za staraniem 
pań, w kołach polskich wybitniejsze zajmują­
cych stanowiska, nrządzono w dnin 6 b. m. 
w lokain czi telui Indowej gwiazdkę dla pol­
skich, biednych dzieci. W  obszernej sali przy­
strojono bogatą choinkę, wiszącą n powały 
Scena słnżąca do przedetawień teatralnych za­
sypaną była podarkami dla dziatwy. Około 60 
dzieciaków, różnych wieki«m, ze złotemi gw ic- 
zdami na drążkach, wprowadźuno na salę, na 
której Drzed zebraną starszyzną, przy dźwię­
kach pieśni narodowych rzesza ta trzykrotną 
wokoło choinki udbyła d e f i la d ę .

Po chóralnie przez dziatwę odśpiewanych 
kalendach, przemówiła notrriuazowa pani D 
w tonie pctrjotyezrym, zagrzewając do po- 
ełnezeństwe wobec Boga i rodziców, mirości 
Ojczyzny i polskiej ziemi ślązkiej, oraz przy 
wiązania do ojczystego języka.

Po rozdaniu podarków, z których każde 
dziecko otrzymało łakocie, biedne ponadto 
cieple, zimowe ubrania, nastąpiły deklamacje.

Na wyszczególnienie zasługnją 10-Ietni Staś 
Dyboski i Janinka Lewandowska, które z po­
rywającym ciepłem w ygłosiły patrjotyczne wier­
szyki. Malnehny Bolcio Filasiewicz, humory­
styczna deklamacją, połączoną z ndatną mimi 
ką, wywołał śmiechy i oklaski w całej sali.

Pow yższe zebranie oddziałało na niższą kla­

sę bardzo dodatDió. Jeśli niesnoro nam w w y­
w alczeniu środków obronnych przeciwko ger­
manizacji —  to przynajmniej łączmy się , aby­
śmy jednak rwo m yśleli i  aby nam tego nie 
zabrano, co nam pozostało.

* W Bratkoweech, w cowiecie rzeszowskim, 
zawiazała się czytelnia i kółko rolnicze. O 
twarcie czytelni nastąpiło w dniu 4 stycznia  
189“ rokn.

K U R I E R  P O Z N A Ń S K I .

* Do jakiej zaciekłości dochodzą niektó 
izy  Niemcy, dowodzi fakt następujący: W  
wiosce S. bawiło się w tych dniach kilknna- 
stn chiopców na lodzie tamtejszego jeziorka, 
Naraz przychodzi tamtejszy nauczyciel ewan 
gelicki i zakaznje im po polsku między sobą 
rozmawiać. Dziec: naturalnie przyjęły tę na­
ganę głośnym śmiechem. Oburzył się na to 
ów zagorzały kulturnk i groził, że jeżeli go 
nie nsłncliają, to na drugi raz przyjdzie z ki 
jem. Aleć i te słowa przyjęła dziatwa śmie­
chem. Wadząc tedy, iż się na śmiech w ysta­
wia, poszedł sobie do domu, a dziatwa, jakby 
uie nic zaszło, dalej się bawha. Trzeba w ie­
dzieć, źe n nas są szkoły wyznaniowe i ów 
pan do naszych dzieci nic nic mo.

* W dnin 9 stycznia b. r. w Pozoanin, w 
parafji św Małgorzaty, ua konferencji św. 
Antoniego k Panlo, na prywatnem zebraniu 
założone zostało „katolickie Towarzystwo ro­
botników polskich". Ksiądz penitencjarz Szy­
chę), powitawszy zabranych, tłnmaczył cel 
Towarzystwa, poczew odczytano ustawę. Prze­
wodniczącym wybrano ks. StyeUla, na człon­
ków zapisało się 50 osćb. Ukonstytuowano 
też Zarząd i W ydział. Przyszłe zebranib ma 
się odbyć pt upływie trzech tygodni.

* Urodziny cesarza Wilhelma przypadają 
w roku bieżącym na piątek. Najprzewiele- 
bniejszy książę biskup zwolnił wszystkich  
tych katolików swej djecezji, którzy w dnin 
tym wezmą ndział w obrdach i febtynach na 
cześć cesarza, od postn.

K U R j ł R  W A R S Z A W S K I .

* O przebiegu cholery w Królestwie Pol- 
skiem dzienniki tamtejsze podają następnjące 
szczegóły: w W arszawie, w dnin 7 b. m. po­
zostawało 5 chorych; w gnbernji łumżysbiej 
zachorowałc 5, wyzdrowiała 1, zmarło 2 ,  po­
zostaje 5 chorych; w gnbtrnji radomskiej za 
chorowały 3; zmarła 1, z dawniejszymi p izo- 
staje chorych 7, w gnbernji lubelskiej wy­
zdrowiały 2, w kuracji pozostaje 3 osoby.

Śmiertelność w Warszawie, w jesioni prze­
szła 3wemi rozmiarami zwykły stosunek ped 
czas ostatnich hilknnastn lat nbległyeh. Ody 
przeciętnie dawniej wynosiła 2 6 .7 2 j£ , we 
wrześniu doszła 3 7 ,0 8 $ ,  a w październiku 
3 9 ,2 3 $ .  Obecnie stan sanitarny znacznie i Tę 
poprawił, bo śmiertelność w grndnm doszła 
tylko cyL y 2 9 ,4 7 $ .

* W niedzielę, nc, docnod kasy pożyczkowej 
artystów teatrów warszawskich, wystawiono 
jednoaktową bluetkę p. Jnljana WianirwFkie- 
gc, zimnego dawniej pod psendonimem Jor- 
dana. Pnbliczność amora „Wędrówek delega­
ta* i „Słomianego człowieka" — przyjęła en­
tuzjastycznie

ł . U R F E l

* W dnin 9 b. m., jak to jnż donieśliśmy 
telegraficznie odbył się pierwszy w tym kar­
nawale bal dworski, w świeżo odnowionych sa 
lach redutowych. Historyczne świece woskowe 
nstapiły miejsca elektryczuemn oświetleniu, 
które ma sprawiać, przy białej ze złotem de­
koracji ss 1, czernjący efekt. Obecny był ce­
sarz i wieln członków domn cesarskiego, dy­
plomaci zagraniczni, członkowie najwyższej 
arystokracji i Izby panów. Zanwużono uieo 
becność magnatów wigierskich i członków  
Izby poselskiej Pady państwa. Dzienniki prze­
pełnione są opisami tnalet dam.kLh

* P ”zy ogromnym udziale publiczności od­
był się dnia 9 b. m. pogrzeb dyrektora fizy 
kalnego Instytutu uniwersyteckiego prof. Ste­
fana, W orszakn żałobnym znajdował się ta­
k ie  arcyks. Rainer.

* Z Payerbach donoszą pod dniem 9 b. m,, 
że dało się tam ncznc o godzinie 3 minut 4u 
runo silne trzęsienie ziemi, które trwała l ’ |2 
sekundy i miaro kierunek od północnego wscho- 
dn do południowego zachodn.

* W wiedeńskim „Jockey-clnbie" zakazano 
gier hazardowjeh. O zakazie tym r.awiadom'1 
członków oficjalnie prezydent Stowarżyazenia 
hr Franciszek Colloredo.

’ j  zakaz taki był uzasadniony, dowodzi 
fakt, który zdarzył sie w klubie kilka dni 
prze Icem. Pewien młody magnat przegrał w 
bacarata, w ciąga jeduei nocy, ni mniej, ni 
wiecej, tylko 120 OuO złr,

Zakaz wydany został z inicjatywy namie­
stnictwa. Namiestnik hr. Kiclmansegg., osobi­
ście interwenjował u hr. Colloredo, poinfor­
mowawszy go o sprawach, o których on, 
prezes klubu, nie w iedział, ale o których do 
skonale wiedziała władza. Wydając zak az, hi 
Colloredo ustrzegł „Jockey Clnb" od bardzo 
niemiłego wkroczenia władzy.

i  W „Burgtpatrze" wystąpiła gościnnie pan­
na Poppó z Berlina w trylogii Grillparzera 
„Złote rnno", niezwykle ładna osoba, co do 
gry której zdania krytyki są mocno podzie­
lone. Na tem samem przedstawieniu aktor 
Krabtel, grający Tasona, spadł z wys kości 
półtora metra na scenę i zwichnął sobie rękę

K R O N I K A  E K O K O K I C Z N A .

* Konv'ersja węgierska- W  dnin 6 b. ie 
podpisaną została umowa konwr syjna mię­
dzy rządem węgierskim i grnpami nt.jwybi- 
iniejszych sfer finansowych

Mocą tej umowy zobowiązała się grupa 
Rotsehildów do opięcia 500 miljonów cztero- 
procentowej pożyczki koronne., po staiym kur­
sie 91 , zastrzegając sobie równoczbśnie opozycyj­
ne prawo co do reszty. W całości wypuszczo­
nych będzię 1000 mFjonów koron, niermnrty- 
znjącej się 'mnty. W zyskach, przechodzących 
pewuą ustalona granicę partycypuje rząd do po­
łowy ,

Kontrakt spijano natychmiast po dokona­
nych nkłaaach Imieniem izadn węgierskiego 
podpisał prezydent ministrów dr, W ekerle, 
jako minister finansów, baron Albert Rot 
schild w imienin wiedeńskiego i frankfurckie­
go domn Rotsehildów, oraz jako pełnomocnik 
wiedeńskiego Tow. kredyt, ziemskiego; dyrektor 
MautLuer za wied. Zakład kredytowy, mar­
grabia P alla /icin i i Kurnfeld, za węgierski 
Bank kredytowy, Hansemann za berlińskie 
Tow. dyskontowe, wreszcie Schwebaeh za 
darmstacki bank i firmę berlińską Bleichroe- 
derów-j

Paryscy i londyńscy Rotschiidowie nie ucze­
stniczyli w konferencji. ’

li mewa rzeczona mówi także o objęci" przez 
g^npe 90 mil. 4 procentowej w ęg;er:kiej zło­
tej renty, która snkceBsywnej nlegnie emisji. 
Terminy emisyjne zależne będą od postano­
wienia kontrahentów.

Z tych 90 miijonów przeznaczono 16'8 
m. na pożyczkę inwestycyjną, oraz na pokry­
cie złotych obligów północno-wschodniej ko­
lei, resztę zaś na ecie regulacyjne nowej wa­
luty a mianowicie „a zaknpuo złota.

Ta tedy różnica 75 mil. złr. przedstawia 
skapitalizowany, p r o c e n t o w y  z y s k  p a ń ­
s t w a  w ę g i e r s k i e g o  wynikający z kon­
wersji. 37c/0 iej zwyżki przypada ua węgier­
skie instytucje, a : mianowicie 1 2 $  na wę­
gierski Bank kredytowy i 2 5 $  na inne za­
kłady i ich wspólników.

Treść powyższego układu, jak również n- 
z.yskany kurs, który kredyt w ęgiers17!  ocenia 
n a 4 -3 y o, a tem samem równoważy teren finan­
sowy z państwem austriacki* m, przyjęte zo­
stały w Peszcie nader życzliwie.

Z LITERATURY I SZTUKI.

.A Błogosław iona K J iya , królow a i p a ­
tronka Polski, wierszem i  p ro zą  n apisa ła  M  
SanduZ, nakładem  PP. Franciszkanek w  S ta­
rym  Sączu. K raków  l8 9 2 .

(z) Rozproszone w kraju wszędy —  o świę­
tych naszych legendy —  dla was zbieram 
polskie dziatki".

Od tych słów rozpoczyna autorka cwe „P ie­
śni i legendy dziejowe" zebrane z wielkim  
irndem i kosztem na miejsen o ów. Wojcie­
chu, Stanisław ie, Janie Ki ntym. Powyższa 
książeczka wchodzi także w poczet „legerd  
dziejowych," a poświęcona bł. Kindze w 600  
rocznicę jej zejścia. W szystko co o tej „kró­
lowej legend" przechowały dzieje i trady­
cja miejscowa jest obrazowo oddane w tej 
książeczce prozą wdzięcznym i potoczystym  
w w szem . Niech nam tn wolno będzie przyto­
czyć zdanie sędziwego pieśniarza naszego Le­
nartowicza, o tej praoy i o całym poczcie 
„Legend dziejowych" panny M. Saudoz; oto 
jego słowa: „W ielu dziś pisze wiersze tak wy­
kończone, tak śpiewne, jak nie pctrafil: naj­
znakomitsi poeci, cóż po tem, kiedy trupem 
wioją; z :mnu, a obcą prawdziwego nczncia, 
które jedynie daje ugień zapału alb. łz roz­
rzewnienia, piawdziwy szał bnntn, albo wiarę 
chrześcijanina. . .  Uczucia religijne i prostota 
odznaczają te utwory (Fieśni i legendy dzie­
jowe) bez pretensji pisane z widocznym, ce­
lem słnżenia kuchanym dobrym dnszum w ę­
drującym po miejscach śv.iętych Więcej takich- 
by nam potrzeba. Książeczka o bi. Kindze 
nadaje się równie —  jak wbzystkie „Legendy 
dziejowe" do bibljotok Indowych i szsolnych ; 
jako nagroda pilności lnb jakc gwiazdka świą­
teczna.

O iie wiemy, w tece autorki znt jdnje się 
jeszcze spory matarjał srmiennie i skrzętnie 
zebrany do dalszych „Legend dziejowych". —  
Szczęść jej Boże!

ROZMAITOŚCI.

I d y l l a  m a ł ż e ń s k a  F e r d y n a n d a  L e s s e p s n .
Los „wielkiego Francuza" podobrym był do 
losi owych bohauercw legen ly  indyjskiej, któ­
rzy dwukrotnie życia swego używają. Zosta­
wszy wdowcem w 68 rokn życia, będąc ojcem 
całej gromady dorosłych dzieci, zdołał pozy­
skać miłość 18-Ietniej Kreolki, cudnej piękno­
ści, która pcślnDiwszy go, obdarzyia go znów 
pół tuzinem rozkosznych dżifaeiaków. Hisiorja 
tego drugiego małżeństwa Lossepsa brzmi, jak 
nstęp z romansn. Odw edzał on w Ppryżn czę­
sto bardzo pbwuą znajomą rodzinę i z npudo- 
baniem SDęd :ał czati przy bokn urodziwych 
córek domu, kiórym opowiadał zajmujące epi­
zody ze Bwoich podróży Mówiąc o wyciecrkaek 
po Palestynie, wspomniał raz. źe jako wdo 
wiec, narażony jb»t w śród Arabów na większe 
niebezpieczeństwa i przeszkody, gdyż nie mo­
gą oui pojąć, jakim sposobem mężczyzna może 
żyć bez żony Najpiękniejsza z córek domn 
zapyta,a go wówczas, dlaczego oig nie żeni ? 
„Bo jesiem za stary", — odparł Lesseps —  
„a mógłbym tylko kochać młodą kobietę, mło­
da zaś nie zechciałaby mnie". —  „Kto wie",—  
brzmiała skromna odpowiedź. Na'tęnnie wspo­
mniał Lesseps o własności róż jerychońskich, 
które zasnszone i wstawione do wody roz­
kwitają ponownie; dziewcze poprosiło o różę 
taką. Lesseps żądaniu zadość uczynił |  po kilku 
dniach panna pokazując znakomitemu mężowi 
rozkwitłą na nowo różę rzekła „W idzisz pan 
cud, jakiego woda dok nab' na tej lóży , tego 
sam e/o może dukonać miłość względem staro­
ści". Słowa te były aż nadto wymowne. Spoj­
rzenia rozmawiających spotkały się i Lesseps 
wybuchnął: „Jeżeli pani w istocie masz od- 
w tgę wyjść za starca — otc moja ręka". Mał­
żeństwo tak naprzód niedobrane, stało się je ­
dnam z najszczęśliwszych Kjpieta owa w kwie­
cie wieku oędąea, towa-zyrzyła wszędzie mę­
żowi, dzieliła z nim wszystkie niewygody po­
dróży, nawet podczas popytu w Panamie —  
a ilekroć Lesseps zabierał głos, z uwielbie­
niem wpatrywała się w oblicze nkochanego 
starca. Jakżeż mnbiała odczuć cios, jaki w nie­
go te/az ndorzył.



Zajady i program 
p r ^ e d w y b .  k o m .  „ o b y  w a t e l s k i e g c “

we Lw ow ie .

I.

N a w czorajszej sesji obszerniejszego kom. 
obyw., z której w kronice zdajem y szczegółowiej 
spraw ę, kom itet ściślejszy przedstaw ił między 
innem i, przebieg i rezu lta t dotychczasowej dzia­
łalności, następnie zasaoy, jakionn się kierował 
i' jakie, jego zdaniem , dalszej akcji przodow ać 
winne a wreszcie sposob, w który m yśli zain i­
cjow ać opinję wyboiców w w ażnych in teresach 
stolicy, in teresach  koniecznych do zatatw ie.ua 
podczas przyszłej kadi ncji przez R adę m iejską.

Podaw szy niedaw no pro5ram ow ą odezwę 
„■powszechnego“ kom itetu, spieszym y z rów ną 
skwapliwością, by poznajom ić naszych czytelni­
ków z orędziem  kom itetu „obywatelskiego" ,. gdyż 
przez porów nania obu tych pism, najłatw iej i naj­
lepiej zdoła każdy ocenić różnice m iędzy niemi 
a więc i różnice w zapatryw aniach i dążnoś­
ciach dwóch najbardziej wybitnych i poważnych 
dzisiaj we Lwowie grup prze IwyDorczych. Do 
oLu pism  owych, do obu program ów  przyw ią­
zujem y wagę cennych dokum entów , więe cho 
ciaż pizydługie, ogłaszam y je w całości, gdyż 
są one wynikiem sum iennej pracy um ysłow ej 
ludzi, którzy dokładnie znając stosunki nasze i 
potrzeby, zadali sobie trudu, by lakow e w je ­
dnolity i dokładny u jąć obraz.

Jak  w spom niano wyżej, sk łada się on z 
trzech części a  naw iasem  dodając, zrubiony jes t 
znakom icie przez referen ta  kom itetu, szanownego 
m ecenasa, d ra  Godzimira M ałachowskiego. Część 
pierw szą, pośw ięconą opisowi genezy i dotych­
czasow ej akcji, jako  część mniejszego tu taj zna­
czenia pozwolimy sobie opuścić a przechodzi­
m y, t r z y m a j ą c  s i ę  w i e r n i e  . s ł ó w  
o r y g * n a ’r u  do om ówienia za*,ad kierujących 
akcją kom itetu.

Zauważym y, tedy przede,wszystKiem, ze 
inicjatorow ie Komiteu ■ rozpoczynając swą 
działalność mieh głównie dw a względy na oku 
a mianowicie po p ie rw sze : w ażne i ciężkie za­
dania  przyszłej R ady  miejskiej w latach  1893, 
1 8 9 4  i 1895 , a  p o w tó re . w ynikającą stąd po­
trzebę połączenia w tej kadencji do pracy chęt­
nych a  nczciwych i przydatnych żywiułów ze 
w szystkich stronnictw  i w arstw  naszego m iasta.
V  Z tego w ychodząc założem a, przy układaniu  
listy 150  członków postanow iono uwzględnić 
reprezentantów  tych  komitetów, k tóre w styczniu 
r. 1-892 przy w yborach zarysow ały się wybitnie 
jaku  oddzielne stronnictw a, w ywierające silny 
wpływ na  wybory, a  więc członków byłych ko­
mitetów m iejskiego, osobistej kwalifikacji i m ie­
szczańskiego w celu zjednoczenia icn do wspól­
nej jednoLtetej akcji.

Alb oprócz tego i co najw ażniejsze możo 
i .c o  „ naciskiem  zaznaczam y —  rnię&ęi w  so­
bie kom itet 'ohyw atsisiu  także reprezentantów ' 
zaw iązanego w lecie 1892  ‘ K oła m ieszczan*, 
które pow stało dla wzięcia udziału  w akcji wy­
borczej i dla strzeżenia w niej praw  przem y­
słowców, kupców i rękodzielników, i które z łą­
czyło w swem gronie w szystkich prawie przed­
stawicieli w spom nianych zawodów. Inicjatorow ie 
kom itetu weszli z Kołem w kon tak t i skład 
kom itetu obywatelskiego je s t  też wynikiem  z u 
p e ł n e g o  p o r o z u m i e n i a  z K o ł e m  m i e ­
s z c z a n

W yraźnie przytem  zaznaczyliśm y także za­
sadę, że powofanie do kom itetu przedw yborczego 
lub pom inięcie kogoś przy uk ładaniu  listy ko­
m itetu —  nie może i nie powinno być nigdy 
prejudykatem  decydującym  o przyszłym  m an­
datem , że przeciwnie staraniem  naszem  było 
powołać do komitetei także takie osobistości, 
które w dotychczasow ej kadencji nie zasiadały  
w R adzie m iejskiej i które nie kandydują do 
R ady i da ją  tym sposobem  gw arancję zupełnej, 
idealnej objektywności. Nie m o m a  było jednak  
pom inąć także wielu członków dotychczasow ej 
R ady, mówiąc , decydując bowiem o spraw ach 
miejskicii i o działalności dotychczasow ych ra ­
dnych, nie podobna pom inąć tych, którzy sam i 
działając, mogą nader cenne dać w skazówki czy 
to o poszczególnych spraw ach, w których spół- 
działah, czy też o poszczególnych radnycb, k tó­
rych pracom  ciągle z bliska się przypatryw ali, 
a  w iadomo, że koledzy kolegów najlepiej sądzą. 
N iepodobna też było pom ijać i niektórych k a n ­
dydatów  do przyszłej R ady m iejskiej, dlatego 
tylko jedynie, iż są nim i, ■— albowiem wielu 
z nich gorliwością, znajom ością ludzi, wiedzą 
i  dośw iadczeniem  w szlachetnej chęci pracow a­
n ia  d la dobra ogóru mogli dać i dali też dowód, 
że chcą i mogą z wielkim pożytkiem spółdz.ałać 
w pracach  przedw yborczego kom itetu.

Pom ijając zresztą  zupełnie w szystkich dotych­
czasow ych radnych  i tych, którychby o chęć 
kandydow ania do R ady pudejrzyw ano, m ożnaby 
w paść w ten extren, iż nie znalazłoby się do­
syć ludzi, znającycn spraw y i stosunki i zdul- 
nych lo kierow ania akcją, która tym sposobem  
łatwo by mogła by., w ypaczoną w rękach nie- 
aosw iadezunych lub  nieudolnych żywiołów.

T ym  kieru jącym  zasadom  dano w yraz w u- 
tożeniu listy kom itetu obywatelskiego, i każdy 
bezstronny, badając sum iennie tę listę, przyznać 
m usi, że o ite m użności cel koalicji stronnictw  
osiągnięto, skoro na  pierwszem  zebraniu, jak  
ju ż  wspom niano, jednogłośnie pdstanowiono za­
w iązać się w komitet.

N adano m u m iano ‘ obyw atelskiego*, albo­
wiem łączy on w sobie ze w szystkich sfer do 
do pracy chętnych, obywateli tego grodu, którzy 
dotyehezasow em  sw em  zachow aniem  dają  gw a­
rancją , że z dobra wiarą i z pośw ięceniem  je ­
dynie dla spraw y publicznej pracow ać chcą.

N ie ' zapom niano jednak  także i o tern, że 
obuk dobra stolicy k ra ju  na równi strzedz na-

Jcj godności, jej honoru i dlatego starano 
sie o taa-ie osobistości, które dają  gw arancję, 
ż< i ziałalność sw oją potrafią dostroić do wy­
sokości godności stolicy kraju.

•te kierujące zasady komitetu-- obyw atel­
skiego.

/. nici pow stało basło. »W  im ię dobra iw 
godności kraju* , które powinno być m yślą prze­

w odnią w szystkich w spółdziałających w akcji 
przedw yborczej.

Nie m ożna przytem  pom inąć milczeniu do­
tychczasow ej tradycji w ybieraniu kom itetów  
przedw yborczych »na ra tu szu * . I nad tą  tra ­
dycją zastanaw ialiśm y się, ale sądzim y, że nie 
potrzebujem y tu taj p izy taczać znanych przykrych 
zajść w ostatnich latach  przy w yborach takich  
kom itetów, ażeby uzasadnić, że z tą tradycją  
daw no już zerw ać należało i zerw ać m usiano, 
jczeii godności, stolicy k ra ju  znow u n a  niebez­
pieczeństw o nie chciano narazić.

W szyscy w yborcy rów ne m ają prawa ; ka­
żdem u wolno działać czy to oddzielnie, na  wła 
sną  rękę, uk ładając  w łasną listę kandydatów  i 
nak łan iając godziwemi środkam i swoich współo­
byw ateli do głosow ania na n ią  albo też skupia- 
piająu koło siebie grono wyborców dzielących 
zasady in icjatora albo też tw orząc poszczególne 
oddzielne grupy, poszczególne oddzielne komitety. 
R ów ne prawa dla w szystkich —  nie m a żadnych 
>samozwań-zyc.h* ‘ nieupraw nionych* komitetów, 
każdy pow ołany do działania, i dlatego też p ra ­
ktykow any dotąd we Lwowie wyDór kom itetu 
»na ratuszu* żadnej nie może mieć racji bytu. 
Jeżeli kilka tysięcy upraw ionych do w yboru 
zbiera się parę set wyborców jednego dnia i 
na propozycję kilku inicjatorów  w ybiera kum itet 
przedw yborczy, lo to sam o nazaju trz  odbyć się 
może i na wezwanie k i l k u  i n n y c h  inicja­
torów stanie znowu p a r ę  s e t  i n n y c h  wy­
borców, którzy i n n y  kom itet w ybierają i rzecz 
ta codziennie pow tarzać się będzie a  czy zbór 
przypadkow y jednej dziesiątej albo i dw udziestej 
części wyborców a nieraz ledwie kilkudziesięciu 
lub kilkunastu wyborców może reprezentow ać 
rzeczyw istą wolę w iększości w szystkich w ybor­
ców ? Nie trudna nato odpow iedź: tylko urna 
w yborcza, tylko rzeczyw iste oddanie głosów do 
urny decyduje o woli wyborców i nieraz też 
ju ż  mieliśm y to widowisko że kandydanl lub 
kandydaci, którzy mówiąc stylem  agitacyjnym  
‘ przepadli na  ratuszu* wobec zgrom adzenia 
przedw yborczego, zwycięsko wychodzili z urny.

w! ostatniej akcji wyborczej nikt n ie za rzu ­
cał komitetowi usobistej kwalifikacji an i komi­
tetowi m ieszczańskiem u iżby był sam ozw ańczym , 
niepowołanym , jakkolw iek kom itet miejski uzy­
ska ł większości o p i n i i  wyborców. W szystkie 
działały z rówiiem u p ew n ien iem  w ynikającem  s 
prem isy wolnego głosu wyborczego.

Z tych powodów inicjatorow ie k u m ite tu  oby­
watelskiego porzucili dotychczasow ą praktykę i 
skoro 150  powułanycli do akcji wyborców po­
stanow iło zaw iązać kom itet, to ma on pewne 
upraw nienie do działania, pow stał zaś najpierw - 
szy i pułączył najw ięcej żywiołów z byłych ko­
mitetów miejskiego osobistej kwalifikacji i m ie­
szczańskiego i z zaw iązanego »kota m ieszczan*.

Tym  sposobem  pbw stała koalicja najw ybi­
tniejszych stronnictw , a me alteru je je j wcale 
fakt iż poszczególne jednostk i m ezgadzające się 
ż niektóiym i szczegółam i akcji naszej zawiązały 
inne komitety z klorych jeden  jako  główny punki 
program u w ytknął walkę przeciw  niektórym  je ­
dnostkom  chcącym  rzekom o tylko dla w łasnych 
osobistych interesów  dostać się do krzesła ta- 
dzieckiego, gdyż akcja taka tylko poprzeć może 
działalności obywatelskiego komitetu przedw y­
borczego, km ry przeciw takim  jednostkom  . ró ­
wnież z całą stanow czością walczy i walczyć 
będzie i który nie m ając zam iaru zajęcia jak ie ­
goś exkluzyw nego stanow iska, nie może być 
niechęlnvm  ew entualnem u porozum iew aniu się 
z innemi kom itetam i.

W szyscy Leż zgodnie niew ątpliw ie potępiamy 
nadużycia w yborcze i odrzucany wszelkie n ie ­
godziwe środki w pływ ania na rzeczyw istą, wolną 
wolę wyborców

Ze w spom niana koalicja stronnictw  w obe- 
cnem  stad jum  bytu w skazaną, to jasno  wykaże 
pogląd na • zadania przyszłej R adv  miejskiej, 
który poniżej podajem y.

Z powyższych uwag w ynika też i program 
dalszej akcji obywatelskiego kom itetu, kulm inu­
jący  i ześrodkow any w tern, iżby b -z względu 
na różnice zdań w tej lub owej kwestji adm i­
nistracji m iasta powołać do m andatów  radzie­
ckich ludzi, którzy bezstronnością, bezintere­
sow nością, charakterem , fachową w iedzą, do­
św iadczeniem , poświęceniem dla spraw  publi­
cznych, dobrem i chęciam i i udolnością, dadzą 
gw arancję, że kierow ać się będą tylko względem 
na  dobro i godność stolicy kraju , że pozosta­
wiają na uboczu wszelkie svm patje, ambicje, 
niechęci i osobiste względy i że pośw ięcają swój 
czas i pracę dla dobra gmiuy, k tóra wiele cza­
su i wiele p racy  wymaga.

Program  właściwy kom. obywatel, podamy 
ju tro .

Wystawa krajowa.
I . O dezw a. K o le d z y ! W y s ta w a  k ra jo w a  

r. 1894  ap e lu je  do  p a tr jo ty czn eg o  w ysiłku  
a rc h ite k tó w , a b y  j ą  p rz y b ra li  w sz a tę  o d p o ­
w iedn ią .

P ię k n e  b u d y n k i W y sta w y  w  P ra d z e  były 
dzie łem  p o św ięcen ia  te ch n ik ó w  i a r ty s tó w . 
1 u  n a s  nie m o że  być in a c z e j!

D y rek c ja  W y staw y  n asze j ż ąd a , a b y śm y  
je j szli w p o m o c  n a sz a  w iedzą , n a szem  p o ­
czu c iem  es te ty czn em , n a s z ą  w y o b ra ź n ią  — 
sz c z e rą  g ra  ą  um y słu  i rąk  n a sz y c h  —  i z a  
w ieść  s ię  n ie  p o w in n a . A rch itek c i, k tó rz y  w 
o s ta tn ic h  la t d z ie s ią tk a c h  ty lu  p ię k n e m i 
dz ie łam i k ra j n a sz  p rzy ozdob ili, m u s z ą  d ać  
w szy stk o  z sieb ie , ażeb y  W y sta w a  k ra jo w a  — 
n a  k tó re j m am y  zm ie rzy ć  n a sz e  za so b y  i pu- 
s tęp  naszej cyw ilizac ji — m ó w iła  ta k ż e  p ię ­
k n o śc ią  sw y ch  b u d y n k ó w , że  s ą  w  P o lsce  
a rc h ite k c i i że  ich s z tu k a  p o tężn ie je .

Nie d a d z ą  n am  m a rm u ró w  i z ło ta  do o 
z d o b ie n ia  bu d y n k ó w , bo k ra j n ie  s ta ć  n a  
z ło to  i m a rm u ry  —  lecz te m  w iększy  bę­
dzie  d la  n a s  zaszczy t, je ś li w sk ro m n y m  m a - 
te r ja le , h a rm o n ją  iinij. d o s to jn o śc ią  s ty lu  i 
■wykwintnym  sm aki- lin ozdób, n a d a m y  z n a ­
m ię  p ię k n a  bu d y n k o m , w  k tó ry c h  W y s ta w a  
sk a rb y  k ra ju  ro z m ;eśct,

K oledzy l S z la c h e tn a  d u m a  z a w o d o w a  
w ym aga od nas, abyśmy w zięli udzia* w o-

g toszonym  n a  b u d y n k i k o n n u rs ie . N ie p a trz m y  
n a  k o rzy śc i o so b iste , p o rzu ćm y  u p rzed zen ia , 
z ja k ic h k o lw ie k  p ły n ę ły b y  o n e  p o b u d ek  — i 
d z ia ła jm y  ]ak o b y w ate le , k tó ry m  o b o w iązek  
o b y w a te lsk i sp e łn ić  na leży . K to k o lw iek  zw y­
cięży, c h lu b a  z w y c ię z tw a  b ęd z ie  c h lu b ą  
w sp ó ln a  —  ch luba  sz tu k i.-  S p ieszm y  w ięc  
p ra c o w a ć  d la  m ej, sk o ro  n a s  do tego  w e­
z w a n o !  Z a c h a rje w ic z , H o ch b erg e r, J . K. J a ­
n o w sk i, W . R aw sk i, J  Ł ub ieńsk i, B izanz, A. 
K am ien o b ro d zk i, Z. K ędziersk i, J a n  L ew iń ­
ski, J a n  Schu lz .

II . K o n k u r s .  Na m ocy  u ch w a ły  W y d z ia ­
łu  b u d o w lan eg o  p o w szech n e j W y sta w y  k r a ­
jo w e j z d n ia  8  s ty c z n ia  1892, ro z p isu je  się 
k o n k u rs  n a  szk ice  a rc h ite k to n ic z n e  b u d y n ­
k ó w  w y sta w o w y c h . W  ogóle p o trz e b n e  są  
szk ice  n a  8 b u d y n k ó w , a  m ian o w ic ie  n a  p a ­
w ilo n  sz lu k  p ięk n y ch , gm ach  p rzem ysłow y , 
p aw ilo n  d la  b u d o w n ic tw a  i a i e ł  i tek tu ry , p a ­
w ilo n  ro ln iczy , p a w ilo n  leśn o -ło w ieck i, sa lę  
k o n c e r to w ą , p aw ilo n  szk o ln y , p aw ilo n  d la  
l i te r a tu ry  i d z ie n n ik a rs tw a .

W a r u n k i  ogólne. S zk ice  ry so w a n e  być 
m a ją  w ro z m ia rz e  1 : 2 0 0  i o p a trz o n e  dew i­
z ą  ; n azw isk o  zaś a u to r a  w zam lrn  ętej ko ­
p e rc ie , o z n aczo n e  tą  s a m ą  d e w iz ą  T e rm in  
o s ta te c z n y  z ło że n ia  s z k ic ó w : na p aw ilo n
szk o ln y , sa lę  k o n c e r to w ą  i p aw ilo n  d z ie n n i­
k a rs k i do d n ia  22  s ty czn ia , n a  p aw ilo n  ro l­
n iczy  i le śn o -ło w ieck i d c /d n ia  24  s ty czn ia , 
n a  p aw ilo n  p rzem y sło w y  do dn ia  26 s ty ­
czn ia , n a  p aw ilo n  sztuk: p ięk n y ch  do d n ia  
28  s ty czn ia , n a  p aw ilo n  a rc h ite k to n ic z n y  do 
d n ia  30  s ty czn ia .

S zk ice  n a d se ła ć  na leży  do b iu ra  W y d z ia ­
łu  b u d o w lan eg o  (m ag is tra t, I z b a  h a n d l-p rz e m . 
II. p ią lro ), k tó re  ciaje ta k ż e  b liższe  o b ja śn ie ­
n ia  co do sy tu a c ji budynków ,

Za szk ice , u z n a n a  p rzez  ju ry  za  n a jle ­
psze, n a z n a c z a  się  n a s tę p u ją c e  n a g ro d y : z a  
szk ic  n a  p aw ilo n  d la  sz tu k  p ięk n y ch  za  
pie?’w szy 20 0  zł. z a  d rug i 7ó z i , z a  szk ic  
n a  p aw ilo n  p rzem y sło w y  z a  p ie rw szy  150 z ł ,  
z a  d ru g i 75  z ł ,  za szk ic  n a  p aw ilo n  d la  a r ­
c h ite k tu ry  150 z ł ,  za szk ic  n a  p aw ilo n  k o n ­
c e rto w y  150 zł., z a  szk ic  n a  p aw ilo n  s z k o l­
ny  100  zł., z a  in n e  szk ice  po 50  zł.

S zk ice  u z n a n e  z a  na jlep sze , s ta ją  się  w ła ­
sn o śc ią  k u m ite tu  W y sta w y , k tó ry  z a s trz e g a  
sob ie  p ra w o  sk o rz y s ta n ia  z n ich  w c a ło śc i 
lu b  częśc io w o .

A u to ro w ie  szk icó w  w y n ag ro d zo n y ch  u- 
p ro szen i będą do w y k o n a n ia  p lan ó w  szc z e ­
gó łow ych  z a  sp eo ja ln em  w y n ag ro d zen iem  p o ­
d ług  u m ow y .

K um ite t z a s trz e g a  so b ie  je d n a k  przy o- 
p ra c o w a n iu  p ro jek tów  p ra w o  p o czyn ien ia  
o d p o w ied n ich  zm ian .

N a z w isk a  sęuziów  (ju ro ró w ) b ęd ą  w  d z ień  
n ik a c h  og łoszone. , - :jT r  ' "'W  -

Zacharjewicz, J .  Lubieński.

Kronika Iy/owsU.
K a l e n d a r z y k .

Środa i  i  stycznia.
O godzinie 7 w ieczorem  w sali ratuszow ej 

walne zgrom adzenie wybureów.
O gudz. 7 w ieczorem  w tea trze  lir. S karbna 

‘ Pow ietrze wielkom iejskie* kumedja w 4  ak tach  
O skara B lum enthaia i Gustawa K adelberga.

Czwartek 12 stycznia..
O godzinie 6 w ieczorem  w sali ratnszow ej 

posiedzenie rady  miejskiej.
O godzinie 7 w eczo rem  w Towarzystw ie 

praw niczem  sesja  inform acyjna. R eferow ać bę­
dzie dr. A leksander M ałaczyński.

O godzinie 7 w ieczorem  w czytelni k a to ­
lickiej pogadanka: ‘ Kościół w obec socjalizm u*.

O godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka 
‘ A agot córka stragani rrzy* operetka w 3 aktach 
Lecoąua.

O godzinie 8 wi czorem w »Kole lit.-art * 
zebranie literatów  i dziennikarzy.

Diątek 13 stycznia.
O godzinie 6 w ieczorem w sali ratuszow ej 

odczyt d ra  Ludw ika F in lda »0  księstw ie war- 
szaw skicm * urządzony staran iem  To w. oszozęd. 
kobiet.

Od godz. 6 — 8 wieczorem w lokalu Klubu 
szerm ierzy (ul. KoperniKa 1. 16) wspólne ćwi­
czenia w  robieniu  bronią (assauts).

L w ó w , 11 s ty c z n ia  

Zjazd literacko dz:enniKa.'sk'. Do Koła
literasko-artystycznego zw ołano na ju tro  czw ar­
tek, d. 12 b. m., wieczorem, zebranie, n a  któ- 
rera om aw iane będą : spraw a II. zjazdu literatów  
i dzienn.karzy we Lwowie i sp raw a urządzenia 
działu liler.-dziennik. na pow szedniej W ystawie 
krajowej w r. 1894. Będzie to zapew ne jedno 
z najliczniejszych zgroiuaazeń »Koła* z ostatn ich  
czasów, gdyż niezawodnie wszyscy członkowie 
naszego św iata literackiego uznają za swój o d o - 

wiązek wziąć udział w tej sesji, poświęconej 
omówieniu kwestyj tak w ażnych. Początek o go­
dzinie 8 w ieczorem .

Podając tę w iadom ość o zjeździe, uważamy 
za miły obowiązek zanotow ać pocieszający fakt, 
iż onegdajszy nasz artykuł na tem at nowego we 
Lwowie zjazdu 1.ter.-dzień., nie m inął bez pożą­
danego w rażenia. Dzisiaj bowiem D zie n n ik  Dol­
sk i pow tórzył z owego artyku łu  ustępy najw a­
żniejsze. uznając uwagi hasze za słuszne i o- 
św iadczając, że podziela je  w znpełności. To 
szczerze nas cieszy.

*JlI sprawie telefonów, Dyrekcja poczt i 
telegrafów ogłasza następujący, kom unikat: Mi­
nisterstw o hand lu  zaw iadom iło w czoraj telefo­
nicznie dyrekcję poczty, że abonenci telefoni­
czni zobow iązując się sp łacać ra tam i należytość 
za (budowę telefonu —  nie zobow iązują: się 
w cale cło uiszczania całkow itej kwoty', g d /hy  
przed jej um orzeniem  zupełnem w  myśl ^ 29 
rozp. m inistr. z d, 7 października 1887  p rze­

stali być uczestn ikam i sieci telefonicznej, że 
w ięc o ew entualnem , przym usow em  ściąganiu 
zalegającej jeszcze reszty  należytości budowla 
nej mowy być nie może, gdyż z ustaniem  u- 
czestn ictw a ustaje  rów nocześnie obowiązek dal­
szego spłacenia należytości budow lanej.

P odając  tę decyzję do w iadom ości publi­
cznej, sądzim y, że głów na i jedyna  przyczyna 
obaw dotychczasow ych abonentów  odpada i dal­
sze uczesLnictwo nie p rzedstaw ia gorszych, lecz 
przeciw nie korzystniejsze w arunki.

Seferowicz.

Poza** w rezydencji arcyksięcia. Dziś
zrana  o godz. 7 zaalarm ow ano miejską straż  
pożarną  iż w środkow ym  salonie arcyksięcia 
Jan a  S alw atora  w ybuchł ogień. Na m iejsce wy­
padku  w yruszył natychm iast oddział »poguto- 
wia* pod kom endą zastępcy  naczelnika p. £ lja -  
siewicza. Ogień pow stał w skutek wadliwej kon­
strukcji pieca. U wiadom niony przez bar. L aza- 
riniego arcyksiąże obecny był przez cały czas 
energicznej akcji ratunkow ej i po szybkiem  
stłum ieniu  ognia w yraził swe uznanie tak  p. 
Eljasiew iczow i za um iejętny kierunek, ja k  ró ­
wnież naszej straży  za pracow itą i nader tru ­
dną akcję.

N a m iejsce w ypadku przybył także dy­
rektor policji p K rzaczkow ski, i rów nież w yra­
ził straży  ratunkow ej swoje uznanie. ( e.)

(A . D )  Teatr. ‘ T rubadur*  ośpiew any, o- 
grany, posiadający m elodje, które w szyscy um ie­
m y n a  pam ięć, je s t jednak  operą niepospolitej 
wartości., Verdi tchnął w to dzieło tyle i takich 
piękności, że je  nieśm iertelnein uczynił.' S łucha­
my też zaw sze z najw yższą przyjem nością zna­
komitej opery, w ynosząc z niej w rażenie pra­
wdziwie artystyczne.

Tłum nie zapełnił się wczoraj tea tr na ‘ T ru ­
badurze* publicznością, k tóra przyjęła dzieło 
oklaskam i A rtyści z pietyzm em  dla sztuki od­
śpiewali swe partje. P, M yszuga w tytułow ej 
partji, pomimo n iedyspozycji, poryw ał swoim 
zapałem  i uczuciem  głębokiem  i szczerem . —! 
Pan i Paw lików -N ow akow ska, jako  Eleonora, m ia­
ła  dużo dram atycznej siły. —  Pan i Eellinzioni, 
jako  A suzena, p rzedstaw iła się wybornie. Jestto  
śpiew aczka pierw szorzędna, posiadająca praw dzi­
wy talent i działająca swym ognistym tem pe­
ram entem  na audytorjum . — N a pochw alną 
w zm iankę zasługnje pani K liszew ska. — P an  
B crnhard t był bardzo dobrym  w partji hr. Luna. 
A rtysta  bogatym sw ym  głosem dom inow ał : wy­
w ierał silne wrażenie.

D owiadujem y się, że Józef B liziński skoń­
czył trzyaktow ą kom edję, oczekiw aną od w szyst­
kich z niecierpliwością. K om edia ta będzie p rzed­
staw iona naprzód n a  scenie teatru  lwowskiego 
przy współudziale pierw szorzędnych sil artysty ­
cznych. Autor dzieło swoje przeszłe dyrekcji 
naszego te a tu i w przyszłym  tygodniu.

'  F. rv a z .m ierz Tetm ajer, au to r świeżo w ysta- 
wiunej z wielkiem pow odzeniem  sztuki na sce­
nie krakow skiej, złożył tę sz tukę  p. t. »Snnks«, 
dyrekcji we Lwowie.

W piątek ne scenie naszej pow tórzoną zo­
stanie św ietna kom edja S a rd o u : ‘ Ć w iartka pa­
pieru*,

W so D o tę  daną będzie opera T hom as’a ;  
‘ Mignon* przy w spółudziale pp. Myszugi i Je- 
rom iua i p a ń : Bellinzioni i Biondelli.

W krótce m ają  być w ystaw ione kom edja Vac- 
queri’ego p. t. ‘ Zazdrośni* , opera * Jareckiego 
p. t. ‘ B arbara Radziw iłłów na* w której rolę 
Bony odśpiewa p. Bellinzioni, B arbarę w ykona 
pani Pawlików, Zygm unt i p. M yszuga; inne 
role ob jęli: pp. B ernhard, Jarom in, Bogucki, R a­
dw an i Skalska. Oprócz tego w ystaw ioną zosta­
nie operetka V arney'a, p t. ‘ Żołnierz Ludw i­
ka  X II*. —  P rzyznać trzeba, że repertuar lo 
bardzo zajm ujący i ciekawy.

(m . s.J Brak pogotowia ratunkowego.
W czuiaj wieczorem upadła  jakaś schorzała  i 
zziębnięta zeb raczka na podw órzu dom u pod
1. 26 na ul. Batorego i leżała tam  blisko go­
dziny na  śniegu i mrozie. Litościwi lukatorow ie 
wprowadzili żebraczkę do sieni i trochę ogrzali, 
a  przyw ołany s lO jk o w y  odszedł nic nie zarzą­
dziwszy. Czas najw iększy, żeby w stolicy Ga­
licji pogotowie ratunkow e ju ż  raz na dobre 
fungow ać zaczęło i niosło sku teczną pomoc cier­
piącym .

Ruch przedwyborczy, W zgrom adzeniu 
zw ołanem  w czoraj przez kom itet obyw atelski 
wzięła udział mniej więcej taka sam a ilość osób, 
jak  w podobnych zebraniach  poprzednich, około 
60  reprezentantów  intehgencji naszej i m ieszczań­
stwa, m iędzy nim i wielu dotychczasow ych ra ­
dnych. P rzew odniczył rek to r Z acharjew icz, se­
kretarzow ali pp. Marynosvski Edw ard, Ihnatowicz 
Jan . Poniew aż najw ażniejszy punkL program u, 
re fe ra t adw. M ałachowsk.ego traktujem y w yczer­
pu jąco  na  czele niniejszego num eru, ograniczym y 
się tutaj do podniesienia tylko m om entów dy­
skusji najbardziej zajm ujących i charak terysty­
cznych.

lnż. R a m u lt  interpelow ał w drażliwej kw e­
stji, czy kom itet ściślejszy zastanaw iał się nad 
K andydaturą przyszłego prezydenta mias.ta i nad 
tern, że w nowej R adzie m oże albo nie znaleść 
się osoba cło tej godności odpow iedna, albo ta ­
ka, któraby ją  przyjąć ch c ia ła ; w artoby o tem 
wczas pomyśleć, gdyż każdy zapew ne m a wy­
robione przekonanie, o ile dz.siejszy prezydent 
je s t dość energiczny etc. Di. B yk  stw ierdził, że 
w kom. o kw estji poruszonej przez inż. R. islo- 
Lnle mowy nie było a  zdaniem  dra B., dobrze, 
że nie było, bu w takim  razie wybierałoby się 
R adę pod hasłem  jak ie jś osobistości i ze zwo­
lenników tejże.

W  zastępstw ie nieobecnego referenta d ra  
Weigla, mol'. Rawer zaproponow ał uchw ałę, by 
ja k  najryenlej zwołać o g ó l n e  zgrom adzenie 
wyborców celem  omówienia »prograinu*.

Adw. Dulęba, odnośnie tło przeczytanego 
program u pragnie, by takowy dopełniono poru­
szeniem  najdonioślejszej może dla m iasta sprawy, 
spraw y jego asane.cji (kanalizacja, wo lociągi), 
nad k o ro  referent przeszedł w swyin elaboracie 
»nieCO -do porządku dziennego >. Inż. R anm łt 
dom aga się pamięci na potrzebę podniesienia 
stanu  przem ysłu w stolicy naszej. ,-te- przyjścia 
w pom oc rękodzielnikom... P r z e ć ,  w p io^ ia- 
mowi kom itetu, z powodu pew nych w nim' bra­

ków i luk, w ystąpił z zapałem a z godna uznan ia  
i podkreślenia otwartością, dr. Michał Grek. Mo- 
wrca dziwi się i żałuje, iż w programie kom itetu 
obywatelskiego pominięto dwa esseucjonalne 
punnty z program u kom itetu powszechnego, p u n ­
kty pierwszorzędnej wagi i ogniskujące w sobie 
różnice między kom itetam i i stronnictwami, pun- 
Kty dotyczące zmiany stosunku władzy nad zo ­
rującej do wykonawczej, (Rady do m agistratu) 
i zrobienia satysiakcji obrażonej oninj publi­
cznej... Tylkc po uwzględnieniu tych obu p u n ­
któw, słusznie kończył dr. Grek, muże ustać 
dzisiejszy rozbrat 1 chaos, może nastać m owa 
n a  serjo o wspólnej pracy pod hasłem dobra 
i godnuści kraju!...

Jakkolw iek w tej m ierze wolno mieć zap a ­
tryw anie rozm aite, czego dowodem chociażby 
rep lika wielce szan, referenta adw. Mał., i os.a- 
tuczn*. uchwaleniu programu w rodakcy pierwo­
tnej _  to jednak w każdym  razie należy w ta- 
kiem  w ystąpieniu dra  Greka stwierdzi*, jear.u : 
bardzo  pożądany a niezm iernie rzadki u nas 
objaw odwagi cywunej, w szlaehetnem  tego sło­
w a pojęciu. v-

Przedwyborcza fraszka 
Pewien mnie cudzoziemiec zap y ta ł: mój panie, 
Czemu u was, W yborcze zwołując /jeb an ie .
Nazywaj? je  w a ln e m  ? —  .

— Nie jestem  lingwistą,
W ięc odrzek łem ,  lo6iKą ratując się c z y s tą .
Mowę n aszą  p lastyki trzeba mierzyć sk a lą .
U nas, na Zgrom adzeniach W a ln y c h , panie,

w a lą !

M . Rodoć.

Okradzenie Od jednego z naszych współ­
pracow ników  otrzym ujem y poniższą »żałouę* . 
Dzisiaj w nocy z w torku na środę miałem przy­
jem ność zostać okradzionym  i ponieść szkodę 
dość znaczną... Policja, mimo, że wcześnie znać 
dałem  bardzo powoli zabiera się do wyśledzenia 
złodzieja. Skonfiskowano mi ubrania otwierając 
drzw i zapew ne w yhychem , p o ś c i e l  i inne rzeczy 
ju ż  fakże były zw iązane, m usiał więc k*o; lr: ba 
spłoszyć zab ra ł tylko to, co znalazł »pod ręką*.

Z karnawału. P i k n i k  »starokawalerski* od­
będzie się 1 lutego w środę. Bilety naby ..rać 
m ożna za zgtoszemem się osoListem * o pa - 
kom itetowych. U stalona reputacja pikników tych 
przyczyni się niezawodnie, że i w ym roku li­
s ta  uczestników  będzie m usiała byc wcześnie 
zam kniętą, tum bardziej, że już nczne są zamu- 
w ienia a  liczba biletów je s t zmniejszoną o sto.

Dochód czysty  przeznauża komitet na ju u -  
dację im . Tadeusza  K ościuszki.

Wściekły pies pojawił się wczoraj wiei-io- 
rem  w naszem- mieście. Pokąsaw szy psa w ka­
mienicy pud 1. 25 ul. Leona Sapiehy um ykał 
ulicą K opernika ku miastu. Żołnierz policyjny 
zdołał gc dw ukrotnie ciąc pałaszem , ale nie­
stety nie udało m u się go zabić. A ezwany 
przez kom isarjat drugiej dzielnicy »m ajster ze 
rokiego pola* (rakarz), zarządził obławy. ra 
wdopodobnie pies ten pochodzi z Wulki, jes t 
ogromny, m aści żółLej.

„P o r t Matką Boską ‘ Są ludzie^co narza 
kają  na  upadek religijności o g il  a 31 zarzucają 
Izraelitom , że lw ia cząstka zasługi w tym kie­
runku  im przypada. Ze twierdzenie tc zupeł 
je s t bezpodstaw ne, udowodnił w zupełności r 
Sam uel R eich um ieszczając zewnątrz kamienicy 
tuż nad drzw iam i prowadzącymi do jego^ szyn- 
kowni kamienny posąg Matk Boskiej w a/,i 
turalnej wielkości. Poniżaj umieścił rówa.eż h ' -  
ciujące napisy ‘ Śliwowica syrm ska*, ‘ WEszyn 
wszelkich wódek Sam uela Reichć^ etc. etc. 
A w szystko to pod godłem Matki B osk ie j!

I niechże tu  kto mówi o żydowskiej nie­
tolerancji !

D la uzupełnienia dodać wypaua, -  
owego ‘ pobożnego* p. Sam uela znajduj* 
od lat dw u we Lwowie, tuż pod samym bo n m 
sławetnego M agistraiu!!!

Do czego doprowadza żyuowska aro­
gancja. Żydowin Sznapik nabywszy ni a 
lem u realność przechocinią t. zw. Ar no ego 
wymówił w szystkim lokatorom katolikom pomie 
szkania  i sklepy aw izaejami sądoweini a  g y ci 
zdziwieni takim ‘ pasztetem * przyszli do swego 
gospodarza, aby go zainterpelować co to m a zna 
czyć, tenże ośw iadczył im, iż w Len sposo u 
władarnia ich o nabyciu realności. O ile uc y 
nas dochodzą, m iał obecnie Sznapik,  ̂ ^ s t a j ą c  
z dobrodziejstw a nie wniesienia rekurs w ze 
strony sw ych lo.taiurów, domagać się rum acji 
tychże, chcąc zrubić miejsce dla sw oici vispo 
wyznawców. Podobno naw et miał p. znapi 
kabale złożyć przysięgę, iż popierać będzie w ten 
sposób ży wioł ży dowski. _______

T e le g r a m y .

D n i a  1 1  s t y c z n i a *

Czerniowce. ro z w ią z a ł tu  K,.ae
m ie js k ą . U s ta n o w io n o  ty m c z a so w o  k o m is a ­

rz a  p o lity c z n e g o .

Pal Ż. N a  n a ra d z ie  g a b in e to w e j, k tó r a  
s ię  o d b y ła  w p a ła c u  e lize jsk im , ośw iadczy i 
R ib o t ,  że  n a le ż y  k o n ie c z n ie  re k o n s tru o w a ć  
g a b in e t . D y m is ję  g a b in e tu  p rz y ją ł  C a.-not i 
p o le c ił g o  z re k o n s tru o w a ć  R ib o to w i, k tó r y  
te ż  z a c  m ia sw eg u  d o k o n a ł. P re z y d e n te m  
g a b in e tu  i m in is tre m  sp ra w  w e w n ę trz n j-e h  
„ o s ta ł lU b o t, s p ra w y  z a g ra n ic z n e  o b ją ł D c -  
v e lle , t e k ę  w o ju y  L o iz illo n , te k ę  ro ln ic tw a  
V ig e r , te k ę  n a n d lu  S ay . m in is tre m  m a r y ­
n a rk i G e rv a is  a lb o  C av a ig n a c .

Paryż. B u rd e a u  o d m jw d ł s ta n o w c z o  z a ­
t r z y m a n ia  te k i  m in is tra  m a ry n a rk i .

S ę d z ia  ś le d c z y  m a  zaw iesić  ś led z tw o  
p rz e c iw  ty m  s e n a to ro m  i d e p u to w a n y m , 
k tó r y c h  śc ig a n .a  z a d a ł s e n a t i izba .

 ------
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W i a d o m o ś c i  g f *  i ł o i o ^ e .

Lwów, dnia 11 stycznia 1893 — (Z Izby handlowej i przemysłowej).

I .  A k c j a  z a  H n t n k ę .

K o le i  g a lic y js k ie j  K a r o la  L u d w ik a  po  2 0 0  z ł '-, m on . koił w . ■ 
K o le i L w ó w  • C z e r n iu w c e - -J a ts y  po  2 0 0  ? łr . a. w . w  s r e b r z e  
B u tik i' h y p o te c z n c g o  g c l ie y j s k ie g o  po  2u 0 z łr .  a . w . •
B a n k o  k r e d y to w e g o  g a l ic y j s k ie g o  p o  200 z łr .  a . w . • • •

plaoą
2 1 8 5 0  
2 4 8 -5 u _

2 1 5 -—

fcądąja
2 2 1 -5 0  
2 5 1  05

B an k u  h y p o te jz n e g o  g a l ic y j s k ie g o

T o w a r z y s tw a  k r e a y lo w . g a i ic .  z ie m sk .

I I .  I f s t y  z a s k a - r u e  z a  l O O  z ł r .

6 % w . a  w y lo s o w . w  4 0  la ta c h  100  3 0w . a  w y lo s o w . w  
„ „ w y lc so w  z 10?4  p r e m ią  JiOGHO

4 ,Vj % w . a. w y jo so w . w  5 0  la ta c h  ! 6 ' '5
B a n k u  k r a jo w e g o  4 J/a w - a - w y lo s o w a ln e  w  51  l a t a c h ................................  9 9 5 0

(  4 % (I  e m is ja )  . . . .  9 7 -—
|! „ w j lo s o w a ć  w  4 1 *L la ta c h  50
)  4 ^ %  v y lo s o w a ln e  w  5 2  la ta c h  1 0 0 '5 0

101 00 
10880

100-20
97-70

101-20
4 % w y lo s o w a ln e  w  5 6  la ta c h  P5 -—  — •—

I I I .  L isty  dłużne za 1 00  z łr.
G a lic y js k i Z a k ła d  k r e d y to w y  w  lik w id a c j i  (d a w n e  5 > ;  2 1/1 % w . a. 
O g ó ln e g o  r o lu ie z o -k r e d y to w e g o  Z a k ła d u  d la  G a lic y i  i  B u k o w in y  w  l i  ­

k w id a c j i  6 % w . a . w y lo s o w a ln e  w  15  la ta e t  . . .  .

I T .  O b iie i za 100 nlr.
lu d e m u iz a e y ju e  g a l ic y js k ie  5 % m o n e ty  k o n w e n c y jn e j . . . . . . .
G a lic y js k ie g o  fu n d u sz u  p r o p in a e y ju e g o  4 % w . a , ................................................
B u k o w iń sk ie g o  fu n d u s z u  p ro p in a  y ju e g o  5 ^  w . a . . . .  .
K o m u n a ln e g o  B a n k u  k r a jo w eg o  5 j4 w . a. ( I I .  e m i s j i ) ........................................

f  6 % w a lu ty  a u s tr y ja c k ie j  . . . . . . . .
P o ż y c z k i  k ra jo w ej < 4 */2 %

5 0 —

106-50  
97  20 

1 0 2 5 0  
101 -^5

4 %

V.
M iasta  K ra k o w a  •

Dukaf eesarsk1 
Napoleoudrai • 
Pół jmperjał

2 3 - -

T L
płaoa

• 5 -c7
• 9-67
• 9-70

2 5  5 0  | 

M  o
i »dają.

5-77
9-67

o s y .

Miasta rftariisławowa 
n e t y .

K u b e l r o sy jsk i s re b r u y  • 
„ „ p a p !erow y

100  m a rek  n ie m ie c k ic h  ■

104-80  
: 3 ć 0 

101 -80  
lu l  25 
103-50  

9 5 -—  
9 2 5 0

3 6 —  — ■—

płaca iądają
1-22  i i i  
1 20 V4 i  22 1/ ,  

5 9 —  6 9 5 J

f t u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o , ^ v o h
ważny od dnia 1. Maja 1892 — według zegaru lwowsKie^o.

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :

zzzz
z
zz
z

K r a k o w a .............................................................................................
M u z y n y  - K iy u ic y  v ia  T a r n ó w ................................
P o d w o ł-e z y s k  i  B ro d o w  (u a  d w o r z e c  g łó w n e j  • 
P o d w o ło e z y s k  i  B ro d o w  n a  d w o r z e c  P o d z a m c z e
Suezawy • • .............................................
^-rtpolcnga .............................................
K a d o w i e c .......................................................................................
H l i b o k i ................................................  . . .

2  N o w o s ie l ic y   ........................................................
Z  S ło b u d y  r u u g u r - k i e j ........................................................
Z  H u s ia ty n a  v ia  H a l i c z ...............................................................
Zr N o w eg o  S ^ e za , C h yrow a  S ta n is ła w o w a  i  S tr y ja  
7, S u c h e j , N o w e g o  S ą c z a , C h y r o w a , S ta n is ła w r w a

i S tr y jc  - ................................................................................
Z  C h y ro w a , S t a n i s ła w ó w  i  S t r y j a ................................
Z Pesz.n, Misboleza, Munkacza, Lawoeznago i S tryja
Z  S o k a la  i  B c ł z c a .......................................................  .
Z S o k a la  i  K a w y  r u s k i e j ................................................

P o c i  ł  :
poapiwiay | o s o b o w y

6oi

1009
1009
1009
10ĆÓ

2  5u

257
2*5

1009
l,')o»

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :
Oo K r a k o w a .............................................................................................  g j7
D c  M u s z y n y  - K r y n ic y  r i :  T a rn ó w  • - . —
D o  P o lw o ło u z y s k  i  B io d ó w  iz  i u  o r c a  g łó w n e g o )  • 25a
D o  P o d w o ło e z y s k  i B rod ów  (z  P o d z a m c z a )  . . .  310
D o  S u e z a w y ................................ g ..........................................
Do Z d s ia ty n a  v ia  H a l ic z  • ....................................  gsr
D o  S .-oboay r u n g u r s k ie i  • •
D o  Nn ra e ie lisy  . . . .  ,
D o  HTAj o u i ...............................................................   g is
T o  E a d o w ie c  ..........................................  . . 3,'6
D ; K i m p o l i n g a ........................................  . . . . f» s
D o  S tr y ja , C h y ro w a , N o w e g o  S ą c z a  i  S u ch ej •
D o  S tr r ja  i  S ta n in ła w o w a  •
D o  S t r y j a ,  Ł a w o c z n e g o ,  M u n k a u z a , M ia z k o le z a

1 Ę c f z o .......................................................
lPq B e łz .  s 7 S o k a la
D o  S S sa jj i g t y i y  r u s k i e j ................................................

U w a g a ,  urodziny p o d L r e ś lo n e  c n ijk ą  o zn a e zb ją  j 0 ; ę  n o c n ą  o d  g o d z in y  
ozorem  do g o d z in y  5 - t e J m in n l 5 9  ra n o .
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75C
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766
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916
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5S6
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966

986
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1721
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766
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lO ię

1056
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7*i
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4*9
8.2
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-tf j  w ie -

D r o b n e  a g f l s j s a e ń a a i . ,
Od r^razu zwykłyn drukiem po % ct., tłustym drukiem d o  5  ot. 

Mi ainrim ceny ogłoszeń 2& ct.

O g ó ln ie  z n a n y  p ięk n y  ob raz  A . L e f f le r a  
, - C z a r n i e c k i  u a  ł o ż u  ś m i e r ­

c i "  (o lc  idrui- w ie l i .o ś c i  p2,a6 cm .), k tóry  
d a w n ie j  k o sz to w a ł 6  z ł r  , s j r z t d . i j ę ,  do- 
p i i  m a ły f f p j n s  s ta r c z y ,  p o  zn iż o m ij c e ­
n ie  1  z ł r .  8 0  c t .  i - prze= fran co  z ł r ) .  
JP. y i ż a ł o w s l i i ,  L w ó w , H o te l Ż o r ż a  

p j    a 7 _ - ;

Gdy mi trzeba insercwac
w i/ . ie n n ik a c h  Iwow -skicl. i in n y .-h  k ra jo - 
w j e h ,  lub  w  z a g r a n ic z n y c h , to z a ła tw ia m  

z a w sz e  n a jta n ie j  p iv .cz

C e n t r a l n e  B i u r o  O g ł o s z e ń
L w ó w , u lic a  K o p e r n ik a  1 1  

3 1 6  9 — 3 5 7

r
A a j  w y b o r n i e j s z e

C u k r y  d e s e r o w e
k tó re  p r z ez  S z a u . O d b io rcó w  za  n a j­
le p s z e  u z n a n e  z o s ta ły , za  1/2 k ilo  

m ię s z in y e n  z ł  1 2U 
| ‘/j  k ilo  C a c n u  p . o  z k o w a n e  w pu- 
1 Bzkui h b l sz itn y cb  po z ł .  l ' 5 'i.
|  Ł/a k ilo  C z e k o l a d y  d o s k o n a l e j  po 

80 , 9 u c t. i w y ż ej . 2 8 2  8 - 1 2  
k ilo  K n r u i e i k u w  in i<  s z a n y c h  

po 75  c t. —  p o le c a

w łe ś e . p a ro w ej fa b ry k i c z e k o la d y

Lwów, ulica Kopernika I. 3,

S ta n is ła w  Horszcw ski
L  -  o  w

ul. Ossolińskich 12 (w domu whsnym)
Największy skład fo rtep ia jićw , 
pianin, hcrinoniura i organ. 
Sprzedaż zamienna. Wynajem instrumentów.

Zastępstwo słynnej fabryki harmonium 
Teofila K otyk iew icza .

- ■ —  3 2 4  2 — 52
W s z y s t k i e  instrum enta s a m o g r a j ą c e

Sprzedaż na raty.

4 — 5 0 0 0  s ł .  S M I
s e e  u a  k a m ic u ie ę  w K ra k o w ie . -  Z g łr -  
s z e u ia  p od  „ K a p i t a ł 11 do A d u iu is tr a e j i  

P o ls k ie g o .  3 1 4  9 —?

N i e o m y l n i e
pomaga 

O t t o  I F 1 i  n .  a

= ł 8 A M 3 0 N ł =
R e c e p t ę  o tr z y m a n o  o d  p e w n e g o  

2 6 8  m is jo n a r z a  1 1 — 1 2 |
p r z e c iw  i y s ; n i e

„ Iii •" - a r - t
n -w y p a d a n i a  w ł o s ó w ,

9 ł n p j ę ż y  i
c h o r o h o m  g ł o w y ,

„ h o l o w i  g t o w y  

Z/upełna gw arancja .
L is ty  u z n a u ia  s ą  z ło io u e  do ła s k a ­
w eg o  p r z e jr z e n ia . —  M ie js c e  w y s y łk i

O ttił I? in k , urzędnik
W ie d e ń  I I I . ,  ł- a s a n g i i s se  Nr. 47

C e n n ik i  g r a t is .
N a  s k t a ć y  o d d a je  s ię  c h ę tn ie .

C e n t r a l n e  B i u r o  
s n r a w u n k ó w  d l a  p r o w i n c y i

L w ó w  —  U f o p e r n i k a  1 1 .
p o ś ie d - i ic z y  w za k u p ie  w sz e lk ic h  to w a ró w , 

seł.j ty lk o  z a  z a l ic z k ą  i  p u lie z a  5 ^  
3 1 5  p r o w iz ji. 0— 357

W a rs za v ia n k a , s n .  t -
te p i^ u ie  d o  ta ń c a  —  p o szu k u je  z a m ó ­
w i rj n a  w ie c z o r k i i -  e sg lą :  — L w ó w  —  

3 19  T d a ty ń sk a  N r .  17  P . F .  2 — 2

.fcLe masj. n ic  w  św iec ie  lepózego do po lecen ia  n a  żo łądek  

a osobliw ie w czasie p a n u ją c y c h  epidem-ji ja k

W ó d k a  a ziół leczn iozycb
106

3s:sT.<ę<a.!2;=a, n e i p p a
powszechnie dzisiaj uznana

K N E I P P O W K A .
K n e i p p ó w k o  s k i a i a  s ię  z k i lk u d z ie s ię c iu  n a jz d r o w szy c h  z ió ł  le c z n ic z y c h  

n r .ją e y c h  c u d o w n e  d ia  o r g a n iz m u  w ła s n o ś c i.
K n e i p p ó w k n  w z m a c n ia  i  o g r z e w a  ż i ł ą d e b ,  p r z e z  co c h o r o b liw e  fcabterje  

n ie  m a ją  d& n ie g o  p r z y s fę p u  
C i n e i p p ó w k a  o d n a w ia  b rew  i  o d m ła a z a  o rg a n izm  -  00 u> z io ła c h  ty lk o  

l e ż y  o tca  ia je n .n ic z n  o d r a d z a ją c a  s i ta .

C e n a  f l a s ?  b l  i  z ł r .  a .  w .

To nabycia wyłącznie w Składzie Hiaterjałcw

w e  i L w e w i e ,  p r z y  u l ic y  K o p e r n ik a  1. 2 .

Z a m ó w ie n ia  n a  p r o w in c je  u s k u te e r n ia  s ię  o d w r o tn ą  p o c z tą .

J a n  I ł m a t o w i c z
9 poleca

niezaiyoilie i wypróbowano środki kosm ołyczno
odsŁczegćlnione 1 0  m eaalam t zasługi 1 ?  dyplom am i uznania .

I M A  tw a r z  p o p r y s z e z o n a , szo .d tk .., n ie r ó w ,*  i z g r u b ia ła ,  
I l i n U l i U L  J I ,  p 0(i  jz e .,e g ó lu e m  d z ia ła n ie m  M A ,:iN O L IN Y , o d z y s k u je  
m ło d z ie ń c z y ' w y r a z  i  p ie b n o śd . C zer w o n o ść  n o s a  i  p o lic z k ó w  b e z p o w r o tn ie  
u s tę p u je  —  F la k o n  1  z ł .  5 0  e t.

f lR I F N T A I  IN A  C p « - d r  p ł y n n y )  n a d a je  tw a r z j  p ię k n ą  i p r z y -
I J l i r t  j e m n ą  b ia ło ś ć ,  o d ś w ie ż a  p łe ć  i k o n ser w u je . C ena  

J z łr .,  g ą b e c z b a  iO c t.

B i a ł e  i  p i ę k i r e  r - ę c e ! ! !
o tr z y m u je  s ię  po k ilk u r a z o w e m  n a ta rc iu

IE?I r  e  m  e  m .  i - o ś l i n n y  r o
s ło ik  8 0  cen tó w .

SRYilK TOALETOWY dn mycia rąk
d la  w y d e lik a t n ie n ia  z g r u b ia łe g o  n a s tó r lta . P u d e łk o  25  ct.

Proszek do czyszczenia paznokci
d ła  u a d a n ia  b ia ło ś c i ,  r ó żo w e g o  o d c ic n a  i  p ię k n e g o  p o ły s k u . P u d e łk o  25 e t.

Od n a j.la w u iejd zy iili la t  j e s t  n a jd o sk o n a ls z y u i ś r o d ­
k iem  d c  u p ię k o z c ii ia  tw a r zy , w y w ie r a  sk u tk i p ra ­

w d z iw ie  z a d z iw ia ją c e ,  w y g ła d z a  nasKÓreK i  z m a r sz c z k i p r z ez e ń  p t jó  sta je  
s i  u a ó z w y c z a j b ia łą  i  d e lik a tn ą , u eu w a pl».m y w ą tr o o ia u e , ż ó łto ś ć  tw a r z y  
' I  o ą tn ey , sK orzn n a d a ję  ao jor  m 'o d o śe ;. 1 ś w ie ż o ś c i ,  —  C en a  1 z ł  50  e t

Woda poziomkowa do iuyc a >0'?rzy,
z a m ia s t  z w y k łe j  w o d y , k tóra  ja k  w ia d o m o  z a w ie r a  w ie le  w a p n a , p r z e z  co  
sk ó ra  s ta je  s ię  s z o r s tk ą , g r u b ą  i  tr a c i p r z e jr z y s to ś ć .  —  F la s z k a  sjt l i t .  2 5 c t

N Y b yć m „ żu s  we Lw owie w  s k le p a c h  „ w ła sn y ch  ul. K o p e r n ik a  1. 3 1  1 u l. 
I la l ie k a  róg  B o im ó w . W iv.'akawie a u k r e u m c e  aO W C zirn ia w cp ch  i ly u e k  1. 2 , 

o raz  w e w z z y s tk ic h  p ie r w s z o r z ę d n y c h  s k le p a c h  i  a p te k a c h .

W oda liliowa.

P i e r w s s y  z a k ł a d

B
10.000

drukowane lub pisane I 
litery oraz gotyckie, 
o d  5  d o  5 0  c tm .

n o l s k i e ,  n i e m i e c k i e ,  
oraz M o n o g r a m y  r  1 s  k  i  e .

W z o r y  W y  b i j  a n e
c z y l i  tak  zw a n e  płatki do u ży tk u  s z k o ln s g o .

P - L I Ł A W A N I S l
' (ę k r -im y )

rT'4' ' d« nia^waiiia,
w n a jr o z m a itsz y c h  wzo 

racli s ą  go tow e-

Wykonuje też wszelkie
rysunki na aksamic.e, plusku je­

dwabiu, atłasie i na suknie.

*  i  W f t f
ul. Ormiańska 13 we Lwowie.

Bmro Dirywiaciowoze 
T Ó T i e f a  E i r  k l e

L w ó w .  T r y b u a a l s k a  4.
Poleca; G uw ernan tk i, Bony, P an n y  
służące, K lucznice, O licjalisiów  pryw a­
tnych i w szelką służbę dw o-ską i 
m iejską, z najlepszem i rekom endacjam i. 
Dzierżawy m ajątków  m niejszych i wię- 

209 k 3zycti poszukuje. 2 4 -4 8

Mai$tfti ziemskie
m u ic jsz c  i  w ię k s z e , w r ó żn y ch  s tr o -  
u a ch  G alicji i ua B u k ow in ie  p o ­
leca, do k u p n a , s p r z e d a ż y  i d ń e r ż r w y

J .  T O P ^ L N I C K I

A g e n c j a  h a n d io w u  - p r z e m y s ło w a  
w e L w o w ie , u). P a ń sk a  1 13 . 

P o s z u k u j e  s i ę  z n a c z n ie js z e  d r z e ­
w o sta n y . —  bo nar -?a . /  zelkicr maszyn 
z p ie r w s z o r z e d u y th  fa b ry k  do p rze-  

32 6  ln y s łu  i  r o ln ic t , .a .  3 - 3

P Q f - 7 q n : il Brzytew , nożyczek, ezy- 
I C ,  '.U  IC szczenie instrum entów  
chirurgicznych i -w derynarskich, oraz 
w szelkie zam ów ienia i reperacje nożo­
wnicze przyjm uje J A  ił L A U R U K ,  
Nożownik, ul. Boimów (dawniej W eks- 
larska) 1. 3 we Lwowie. —  Cenniki 
w ysyłam  gratis. —  N a prow incję od- 

322 w rotną pocztą. 4 6

K r a w a t k i ,  K o ł n i e r z e  i  l l a n s z e t y .

«

M a g a z y n  p ł ó c i e n  i  s t o ł o w e j  B i e l i z n y  o r a z  
g o t o w e j  b i e l i z n y

P .  S .  B A E B A S Z A
przy placu Katedralnym vts a vis kościoła we Lwowie.

poleca na S ‘Zon jesienny i zimowy wszelkie możliwe tryko­
towe towary z jedwaoiu, wełny, bawełny i nici,

241 pusinda w y łą c z n y  sk ład  10—1 i
Bielizny normalnej System e Prof. Dra Juegera wyrobu Fry­
deryka Redlicha w Bernie za niezrównaną w dobroci uznaną 

po przystępnych cenach.

ss( ! 
H-
m

»
P4
- i

6
1

P o i c z o c J i y ,  P o ń c z i s z k i  i  S k a r p e t k i .

F E R D Y N A N D A  W A j L L N E R A
3 0 6  W l e f l o ń ,  X . ,  U h l a n d g a s s e  N r .  8  i  A O .  8 - 1 8

S p ecja ln ość: telegrafy, telefony, piorunochrony, zakładanie rui do m ów ie­
nia, aparatów kontrolnych przeciw włamaniu się, — odnośne aparaty przy­
twierdza się na drzw iacb oknach, kasach, błórkach ltd. C e n n ik i g r a t is .

Drukarnia i Ekspedycja nakładów J ,  Dankiewiuza
w  S t a n i s ł a w o w ie  2 7 3  4 -4

przy ulicy Kazimierzowskiej — w dor.m własny m. 
zaopatrzona w maszyny pospieszne najnowszej" konstrukcji, wyKonuje /szelkle 
druki adminirt-acyj le, urzedowe, bankowe, d tiki ilustrov/ane, lennikl i dzieła, 
do specjalnych robót akcydensowych posiada najnowsze czcionki pisma kaligra­
ficznego, imitujące litografię, j ako też n onogramy do wypukłegy druhu na za­

proszenia, wyaonuj9 ozdobne druki lak czarne jaku też różnobarwne.
~ V a  s k ł a d n i e  d r u k a r n i  u trzy m u je  g o to w o  d r u k i:  dlo, s z k ó ł ,  pa- 

rafij, gra u n e , w y b o r c ze , d r o g o w e , aaw ourackie, n o ta r ja iu e , ekou orarazu e, d la  
kn.s p o ż y c z k o w y c h , d la  b a s  c h o r y c h , d la  s to w a r z y s z e ń  p r z e m y s ło w y c h , ja k o  
te ż  w s z e lk ie  d ru k i d la  r o z m a ite g o  u ży tk u .

W y s e t k a  d ru k ów  z - u ó w io j iy c t  z e  sk ła d u  u s k u te c z n ia  s ię  w d n i u  o tr z y ­
m a n ia  z a m ó w ie n ia , d ru k i w ed le  fo r m u la rz a  z im ó w io n e  k r ó tsz e j  tr e ś c i ,  w y se -  
ł ' j ą  s ie  r ó w n ie ż  te g o  s a m e g o  d n ia . d r u d u ie js z t  a  s k o m p lik o w a n e  s k ła d y  
s to so w n ie  do c za su  w y k o n a n ia , fi m o ż liw ie  n a jk r ó tsz y m  ezau ie .

   C en nik i d ru ków  na żąd an ie b ezp ła tn ie . uTCj— 1

I

I
i

f f a j p i e r w s u a  k r a j o w a  F a b r y k a

3  U  T L ł  1  O  N  T J  2 7 9  6 - 6

Zygmunta Solkowskiego
w  K r y s o w i c a c l i ,  p .  M o ś c i s k a

o d z n a c z o n a  m e d a la m i, d y p lo m o m  h o n o ro w y m  na  w y sta w a ch  k r a jo w y c h . 
W e d łu g  o tz e e z e iu a  S z a n o w n e g o  T o w a r z y s tw a  le k a r s k ie g o  k r a k o w s k ie g o ,  

o p a r te g o  ua  b a d a n ia c h  p r z e d s ię b r a n y c h  p r z ez  k o m isję  p r z e m y s ło w ą  tfe t fż  
1  o w arz., p o z o s ta ją c ą  pod p r z ew o d n ic tw e m  Prot. D ra  l lo r c ż y ń s k ie g o ,  bulion  
ten  j e s t  w y d a tu j ,  m a sm a k  przy.je 1111 y , d a j 1 s ię  d łu ż s z y  c /.a s  p r z ec h o w y w a ć  
i  o d z u a c za  s ,ę  k o rzy stn ie  z n a k o m itą  ił s c ią  is to t  w y m ia ą iw y e iu  B o n icw a z  
w e d łu g  ro zb io ru , d o k o n „ n eg o  j ,r z e s  prof. U m w . J a g ie l l .  D r o l O ls z e w s k ie g o ,  
b u lio n  te n  z r w .e r a  w ię ce j  c ia ł  o -" a -d -iz u y c h  a m ź e l i  r o zm a ite  e k s tr a k ‘ y 
m ię sn e  z a g r a n ic z n e  (L.ehiga, Enchbdthala, Kemmericha, BruhM itp .) , co  d 
lo s a i  a zo tu  s to i  z n ie m i ua ró w n i, a n ie k tó r e  n a w e t p " ew y źsz a , p rzeto  m o że  

b y ć  u ż y w a n y  z k o r z y śc ią  m e ty lk o  jak o  b u lio n  w scis^ am  „ego i łó w ; , z iu c z e -  
u iu , a le  n a d to  w z a s tę p ie  z a g r a n ic z n y c h  w y c ią g ó w , c z y l i  ekalr<»biów m ię s n y c h

Do nabycia jjesl we wszystkich większych nandlach korzennych.
X X l

D c m c w a  k u c h n i a .
Amatorom w yśm ienitej dom owej kuchni

poleca się nowo otwartą

J A D A L N I Ą  M arji Pisrackiej
W6 Lwowie, ul. Kołłątaja I. 1 (naprzeciw  Policji) 

W łaścicielka przyjm uje abonam ent c a  śniadania, obiaćy i kolacje, jako  
też w iększe zam ów ienia na  v ieczork i wesela, ręcząc za najlepsze 

w ykonanie, po bardzo przystępnych  cenach .

I
Wielki srebrny medal 

1890 Wiedeń
Dyplom złotega medalu 

;39l Wiedeń.

C-,-k, Mwuffiy liustótó " "  ę  Giessaofgasse H
wyudlazca, puwe'itGvr?nej

t a c r o f d j  I i i R n l p H ] '  i a s y
307 4 - 5poleca się do wykonywania

materjału i płaszczów wszelkiego rodzaju
z tej masy według własnego oryginalnego wynalazku.

Według prób hr. Rudolfa SeLafgottscb we Wiedniu I. Dorotbeagasse 12 
wykonanych między narodami na eatym świecie i na przylądku Kap 
i nad Nilem, masa ta jest r iep-zemakalm Setki uznań złożone są 

w Wys. Ministerstwie rolnictwa we Wiedniu.

C e n n i k i  g r a t i s .  —  W y  s e l k a  z a  p o b r a n i e m .

„ D N I E S T R ”
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń

L w o w i e ,
założone na podstawie koncesji Wysokiego c. k, Minister­
stwa spraw wewnętrznych z 9 grudnia 1891 do 1. 22751, 
rozpoczęło swoją czynność z dniem 15 września 1892.

„ D N  P R "  oparty na  zasadzie w zajem ności swoich człon­
ków, ubezpiecza wszelki ruchom y i nieruchom y m ają tek  przeuiw szko- 
d im ogniowym, pod najkorzystn iejszym i w arunkam i i policzą m ożliw ie 
najn iższą prom ię. 266 6— 10

W szelkie szkody likw idują się i w ypłacają na tychm iast po pozarze.
F undusz  zaKładowy .D n iestru*  w ynusi na razie bO.OOO zł, T ak 

fundusz zakładow y, jak  i kontrakty  zaw arte  z p isrw szem i T o w arzy ­
stwam i kontrasekuracyjnem i, um ożliw iają .D niestrow i*  przyjm ow ać ube 
zpieczem a na jak  najw iększe sum y.

Na mocy uk ład u  zaw artego z T ow arzystw em  w zajem nych ubez­
pieczeń Krakowie, —  .D niestr*  przyjm uje ubezpieczenia n a  życie 
we w szelkich możliwych kom binacjach.

D ruki, ja k  i w szelkie bliższe w yjaśnienia podają  Agenci, ustano 
wieni we w szystkich m iastach i m iasteczkach, ja k  równi jż we wię 
kszych w siach, a także

J > y r e k o j a  „ D n i e s t r u 1 *

w e  L w o w i e ,  u l .  T e a t r a l n a  1 .  8 .

I

K c i s r ó w
(przedtem M aurycy Hille) poleca 
Kotory własnego patentu

d o p r z e m y s łu , r o ln ic tw a  : s w ia d a  e le k tr y c z n e g o ,  
g a z o w e  o e h e  1j% do 200 kom  i n a f t o w e  o s i le  
l/j do 60 k o n i. — L o k o t n o b i l e  n u f t o w e .  — 
C en y  u m ia rk o w a n e . —  D o g o d n e  w a r u n k i s p ła ty .  —  

3 2 6  C en n ik i o p ła tn ie  i dan ino 2 — 3
Zastępca da Galicję i Bukowinę 

J U L I A N  T O P O L N I C K I

konc. A g e n . Ja handlowo-prz np,Rłowa 
we Lwowie, ul. Pańska i. ,13'.

A g e n tó w  n a  p ro w in ej' p p s in k u je  s ię .



K U 3 J E R  P 0 L E K 1

Srenita krakowska.
fcalendarzyk z w a l 1 zebrań pnb licznyoti.

C z w a r te k  12  sty czn ia . O %■ 7 w . w te a tr z e : „G w ałtu  
c o  s ię  dzieje" i „ P ierw .osnk i"  U je jsk ieg o  (d eb iu t  
p a n n y  W a ch te l). -  C  g ; \Q  w  n a d zw y cza jn e  z g r o ­
m a d zen ie  c z ło n k ó w  S to w a tz y s z e n ia  m ło d z .c ż y  h a n ­
d lo w ej (u l. D rack a  1. 12 ). —  O g . 8  w . w y b ó r  za  
rząd u  z K a sy n ie  p o w sze c h n e m ,

K ą te k  13  Btyeznia. O g . 7 w . p o g a d a n k a  w  „Z w iq  
zku .ilerackirn".

bubota 14 stycznia. O g. 7 Vv. w tearrzr: „Pudióż 
na wschód" Blumenthala i Kadelburga (trotochwila— 
po raz piai wszł).

N i e d : i d a  j r s ty czn ia . O g . 2  p. p . z a b a w a  k o s lj .,-  
m o w a  na  In e nu S taw ie  T c ® , ły ż w ia r sk ie g o . O 
g . 2  p p- k - . i c e i t  m u zyk i w o jsk o w e j w parku kra­
k o w sk im  (ś lizg a w k a ). —  O g  7 w w  te a tr z e :  „ D w ie  
siero ty " . —  O g. 7  w . w ystu w a  ob razow  O św ie lje -  
nie tlekrryrzn e. M uzyka w o jsk o w a . —  O g. 7 w . 
p r zed sta w ię - e a m a to rsk ie  w  I o w .  „G w iazda". — O 
g . 7 w . w  lo k a lu  „Prai y" p rzrd sla w ń  nie am a to rsk ie . 
G g. 12  w  p o ł.  j  u s ied zen ie  k on  itetu  w y k o n a w c z eg o  
za jm u ją ceg o  s ię  u rząd zen iem  w ieczu ru  ta ń cu ją ceg o  
n a  rzeer „ g ło d i ijc h  dzieci"  w  sa li R a d y  m iejsk iej

Kalendarz myśliwski.
P o lo w a ć  m o ż .iu  n a :  J e len ie , k o z ły  (r o g u cz e) , ż a ­

lą ce , jarząbki, c ie trzew ie , głuszce (k ogu ty ), s ło m k i,  
bcZanly, k u rop atw y , d rop ie  i p a rJ w y , krzyki, uu b elty , 
ku lony b a ta iijon y , dzikie g ę s i, a z i^ s  kaczki i l isy .—  
Go a c  k u rop atw , te  p o  p ierw szym i śn ie g a c h  ilie  p o ­
w in n y  b y ć  s trze la n e .

Kalendarz rybacki.
W sty cz i ia n ie  w o ln o  ło w ić  rana s a n .c a  i sa m ic y ,  

n a lo m iu s t  w o ln o  rovvić w sz y s tk ie  ga tu n k i ryD, je że li 
m ają  p rzep isa n ą  m iarę. W  d n ie  s ło n e c z n e  i ła g o -  
dniej„zej tem p er a tu r--: in o fn a  m ięd zy  g o d z in a  1.1 ią  
a  i-sz a  taptić ni w ę d k ę : lip ien ie , o k o n ie , szczu p ak i, 
p ł* tk i,‘ czerw io n k i i b o len ie .

K alendarz. Dziś: śś. Arkadyusza m i Ho­
noraty p.: jutro św. Godfryaa b.

Rocznice. Szlachta Księstwa „łjmriiieclriego 
i Zatorskiego skrada W ładysławowi Jagielle 
btłd lenniczy w Krakowie w imieniu kBięcia 
W acława dnia 12 s ty c zn a  1 4 4 L roku.

Wspierajmy przemysł ojczysty I

D nia  11 S tyczn ia .

Muzyka kościelna. Podtzas śv. st Bożego 
Narodzenia i Nowego Roku śpiewał chór w ko­
ściele św. Wojciecha na sumie kolendy na 
głosy męzkie. W  święto Trzech Króli mło­
dzież gimnazjalna w połączeniu z chórem To­
warzystw? św. Wojciecna odśpiewała kolendy 
na głosy m ięszane; w ni'dzielę 8 b. m. od- 
śpie rano przez połączone chóry kolendy na 
głosy mięszane.

Rozwój związku handlowego Kółek rolni­
czych. Obecnib przy p .większenis liczby człon- 
fiów zaszła potrzeba powiększenia magazynów, 
w tom wiec celu zarząd Kółek rolniczych w 
Krakowie wynajął w gmauhn X X . Pijarów 
obszerny lokal, dla pomieszczenia skl pu i ma­
gazynów.

Nadzw. zgromadzenie członków stowarzy­
szenia młodzieży handlowej odbędzie się we 
tzwartek dria 12 stycznia b. r. w lokalu Sto­
warzyszenia pr/y ul. Brackiej ]. 12, o godz. 
tO wieczorem

Na zebraniu członków Szwalni krajowej, 
odbytem d 10 b. m. uradzono zawiesić pro­
wadzenie organizujące; Bięsz talni na przeciąg 
lwóch miesięcy tj do czasu powiększenia się 
liczby członków Wskutek zmian, jakie zas/ły  
w postanowieniath komiifatn szwalni, praco 
unia p Darów skiej, mająca przemienić się na 
„ s z w a l n i ę  k r a j o w ą *  pozostaje nadal .wła­
snością p £

2  ktatru. W „Pierwiosnkach* dnia 12 bm.
lo. a E Jakiej, grywen" przez panuę Wojnow- 
ską odegra w zastępstwie pani Winie,rska.

Najoowszi komedyjka Ghmnrki p t .: „Szwe­
dzka zapałka'’ zaprezentuje się publiczności 
w dniu benefUn Ryszarda Ruszkowskiego. „Już 
go mam" krotoehwila, o której pisaliśmy 
Wuzcraj, Wystawioną będzie n» beucfis p. Tokli 
Trapszówny

tu Nataija Siennicka obrała na swój be 
ntfis H i—diamat p. t . : „Ul.udzy w Paryżu*.

..unikowttne. Od jednego z naszych 
ci ytelników i irzymujemy następujące pismo, 
„S. R. Od 1 ilkn dni włóczy się po sklepach i 
mieszkaniach prywa, nych człowiek z brodą, 
który dla wzbudzenia litości przedstawia się 
jako niezdolny do pracy mnlarz, przy tem D o­

kazuje córeczkę 9-ietnią , która z powodu bra 
kit środków nadal do szkoły uczęszczać nie 
umie. Otóż w interesie bezwstydnie wyzyski 
w trega miłosierdzia, zwracam uw egę, że owo 
indywiduu n jest zwykłym wyzyskiwać em, 
trai ąiym jałmużnę w szynkach, a zaś hmtorja 
o przerwanej nauce córki jest prostym wymy­
słem. L. W .“

S tatyE iyk l telegraficzn a . W miesiącu gru­
dniu r. 1892, nadau i w Krakowie depesz pry- 
w a ta c h  6540, r z ^ w ^ k  29. pilnych, za 
które pobrano potrójną należy tość 70. Nade 
szłu ńja K.akowa depesz 7747. Przetolegra 
to .ano w tymże mitsiccn 74 194 di_peBz, ę zy l i  
o~ól depeBz wynosił 88 481. Należytrść po 
brana za depesze wy Dosi w grudniu r ub. 
3657 2łr znaczkach listowych uiszczono 
277 złr. Ogół depssz W roku 1892 w y n o s i  
1,125 279. Z tyub nadano w Krakowie 84.041, 
z tych nadano w Krakowie 8 4 .0 4 -, dla Kra­
bów? n * bvło 9C 354, przaelcgrsfowano de- 
desz 951.484. N cleźy‘ość pobrana za telegra 
J*iy w Krakowie wynosi 4.4Y67 złr.

urzędzie krakowskim załączonych jest 
drutów 28 państw owych i fi kolejowych. 1 
paiatów nrząd posiada systemu Morsego 33, 
systemu hnghesa 7, Stosów elektrycznych sy ­
stemu Leclatiehe 68, Meidingera 1029

fcłntty pożarne,. Wczoraj o 8 w i e c z o ­

rem zaalarmowaną została straż pożarna. Po 
przybyciu na ulicę Karmelicką 1. 35 prze­
konano się, że l y ł  to tyiko ogień kominowy, 
który w krótkim czasie ngaszono.

+ Zmarli. Józefa W ójcików?, żon? majstra 
krawieckiego, przeżywszy lat 60 zmarła w 
Krakowie dnia 9 b m.

12 S tycznia.
Św ięcenie niedzieli, w  krakuwskiem To 

warzystwie ubezpieczeń, zaprowadzono zmia­
nę ze wszech miar, zasługującą na naśladowa­
nie, a mianowicie od dnia 1 stycznia, urze ■ 
dnioy w niedzielę uwolnieni są od czynności. 
Aby jednak interesa Towarzystwa nie były 
całkowicie przerwane, w biurze pozostają dy­
żurni, tak w wydziale ogniowym, jak i ż y ­
ciowym. Dyżury takie przypadają w wydzia­
le ogniowym na każdego urzędnika co szóstą 
niedzielę, zaś w wydziale życiowym co piątą 
niedzielę.

Z Rady miejskiej. Rado. miasto ns ponfnem 
posiedzeniu uchw aliła: 1) otworzyć prezyden­
towi miasta nadzwyczajny kredyt do w ysoko­
ści 1500 złr. z przeznaczeniom, aby w poro­
zumieniu z wybraną ad  hoc komisją (r. m. 
M tczkowski, Jordan, KoLn i Paszkowski St.) 
z takowych oodzielił tych urzędników i funk- 
ejonarjuczów magistratu, którzy za onergje i 
poświęcenie, oraz rzetelne i snmienne pełnie 
nie obowiązków z powodu nadzwyczajnych za­
rządzeń podczas panującej w r. 1892 w Kra­
kowie cnolery, na szczególne uznanie zasm - 
g u .ą ; 2) Rada miasta upoważniła prezydenta, 
aby w jej imieniu wyraził uznanie tym urzę 
dnrkom i funkcjonariuszom gminy, którzy pil - 
nością, energją i poświęceniem w wypełnianiu 
poleceń nadzwyczajnych zarządzeń podczas cho- 
lery szczególnie się odznaczyli , 3) Rada mia­
sta upoważnia prezydenta, eby w jej imieniu 
wyraził należne, nznanie drowi Antoniemu F i-  
limowckiemu, prymarjuszowi szpitala cholcry- 
czrogo u Braci Miłosierdzia, za pełną CLergii 
i poświęcenia działalność podczas chclery; 4) 
Rada miasta wyraziła uznanie i podziękowanie 
komisji antyehoierycznoj, dyrekcji policji i 
wojskowości za energiczną i skuteczną dzia­
łalność podczas cholery

Z Tow. pedagogicznego. Walne Zgroma­
dzenia czh nkćw Krak. oddziału Tow. peda­
gogicznego odbyły sic w dniacn 8 grudnia 
1892 rokn i 6 stycznia 1893.

Po zagajeniu zgromadzenia n? wezwania 
przewodniczącego oddano hołd pamięci zmar­
łego profesora o. k. saminurjum Władysława 
Etgensa przez powstanie. Prócz wieln bieżą­
cych spraw załatwiono następujące ważniej­
sze:

I. Uznając szlachetną dążność i cele tntej'- 
szpgc Towarzystwa „ozkoły ludowej", uchwa­
lono na wniosek Zarządu zachęcić pp nauczy­
cieli i nauczycielki do gorącego popierania ce­
lów tegoż Towarzystwa przez zapisywanie się 
w poi zet członków czynnych, tudzież przez 
ułatwienie temuż Towarzystwu jego działalno 
ści, nadto uchwalono złożyć na eele Towarzy­
stwa „Szkoły ludowei“ kwotę 1C złr.

II. Ż uwag., iż b. r przypada 25 letnia 
rocznica zawiązania się tutejszego oddziału 
Towarzystwa pedagogicznego uchwalono uro­
czystym obchodom uczuić 25 letni jubileusz 
Towarzystwa i wybrano komisję, —  która ma 
zająć się wykonaniem przedłożonego przez 
Zarząd programu uroczystości.

III. Odczytane sprawozdanie z walnego zja 
zdn w Brudach przoz delegata oddziałn p. 
Jana W ojtygę przyjęto do wiadomości.

IV. W reszcie p. Jadwiga Zubrzycka nau­
czycielka szkoły w Łobzowie wygłosiła z prze­
jęciem się odczyt na temat: „O pieśni i jej 
wpiywie na uczucia młodzieży*. W  barwnych
1 porywających słowech przedstawiła prele­
gentka potęgę i wyływ pieśni na uczucia, 
czyny i historję narodu; wykazała następnie, 
że pieśń jest najskuteczniejszym siodkiem wy­
chowawczym, budzącym męstwo, patrjotym  
uczucia religijne, tem bardziej, i i  naród nasz 
jest w tem położeniu, iź mnsl siać pieśń i 
myśl, aby w przyszłości zbierać czyny

Zgromadzenie nagrodziło gorącymi oklaska- 
mi pracę prelegentki i uchwaliło umieścić ud- 
czyt ten w czasopiśmie „Szkoła*, aby szersze 
grona nauczycielskie mogły obznajomić się z 
poglądami wychowawczo-narodowymi zawarty 
ml w odczycie, tem więcej, że skutkiem n ie ­
przyjaznej pory mała tylko liczba członków 
TowarryBtwa mogła korzystać z tak pięknie 
przedstawionej rozprawy

Z TotV. „Sokółu. W ujeżdżalni „Sokoła 
pobiera lekcja konnej jazdy 47 mężczyzn i 7 
pań.

Dr. Tadeusz Fiderkie*vicz, otworzył han-
celarję adwokacką w Podgórzu.

Na głodne dzieci. W administracji K u r jtr a  
Polskiego  Marja Naiącz Makowska złożyła
2 złr

Wjeszór łańoujęcy na dochód „głodnych 
dzieci* odbędzie się w dnin 1 lutego br. Do­
tychczasowe fundusze komitetu pokryją wyda­
tki do pierwszych dni lutego, wieczór tańcu­
jący zaś, kióry w zeszłym roku tak świetnie 
się powiódł i obecnie najświetniej się zapowia­
da, dopełni niozawodnie funduszu ne żywienie 
biednych dzieci do końca zim^. Na czele ko­
mitetu peń, zajmującego się urządzeniem wie­
czoru, etoją prezeBOwa rektorowa Korczyńska 
i Antoniowa hr. Wodzicka.

Posiedzenie komitetn wykonawczego odbę­
dzie się jak już donosiliśmy, w dniu 15 bm. 
o godz. 12 w południe w sali rady miejskiej. 
Zaproszenia zostaną rozeułsne.

Z powodu p.-ześladowania religijnego w 
Rosji poszukuje miejsca ogrodnik z gnbernji 
Siedleckiej, bezżenny, lat 32 wiekn. Zgiohza- 
nia przyjmuje ks. Załęski (Kraków, P lac Ma­
riacki tj

Pierwsza lekoja publiczna p. St, Konopki, 
celem zapoznania szerucej publiczności z pro- 
i,/amei i i kierunkiem szkoły dramatycznej,
dt "izie się w dn. 18 b. m. o godz w pół 

do t popołudniu w sali Rady miejskiej. Wrrtęp 
na salę bezpłatny.

Kwartet Wł żeleńskiego (hw. A-dur op. 
42) wykonany zostanie w Wiedniu w sobotę, 
d. 21 b, m. w sali BBaendorfera na koncer­

cie t. zw. „Kwartetu Druckera14, otok kwar­
tetu i1 de- Mozarta i kwartetn C mol op. 18 
Beethorena.

W lutym  b. r. odbędzie się w Wjeaniu 
koncert, złożony wyłącznie z dzieł Żeleńskie 
go. św ia t muzykalny tamtejszy zajmuje się 
ży wu tym koncertem, a kilka dzienników wie 
dońskich, pooając o nim wiadomości, dodaje 
do nazwiska Żeleńskiego tym ł „najznakomit­
szego z ■iyjących kompozytorów polskich*.

Z Wystawy obraiów . z  końcem b. m. za­
rząd Tow. sztuk pięknych w salonach swych 
nrząd/a zbiorowy wystawę dzieł Tadeusza P o ­
piela.
Ę Podziękowanie. Mistrz J sztuki polskiej p. 
Jan Matejho raczył ns moje ręce złożyć 6 
swoich rysunków, z  tem życzeniem, ty  do­
chód ze sprzedaży takowych powiększył fun­
dusze na bezpłatne obiady dla biednych dzie­
ci. Z« ten wspaniały dar, który jest tylko 
dalszym dowodem tej ofiarności na cele pu­
bliczne jakiej tylokrotnie dał dowody nasz 
uwielbiany mistrz składam mu niniejazem naj­
serdeczniejsze podziękowanie w imibnin komi­
tetu „ku djBtarczanin ciepłycn obiadów ubo­
giej dziatwie szkół ludowych-4.

E dw ardow a K orczyński 
W sprawie ogniotrwałego pokrycia > da­

chów. Deputaci wybrani przez komitet na 
zgromadzenin wczorajszem w mieszkaniu *p. 
Lenerta, zasiana wiali się nad treścią petycji, 
mającej być wniesioną do Rady miejskiej i 
przedłożoną do ncbwaiy pełnego komitetn w 
dniu 14 b. m. o godz. 6 wieczór w mieszka­
niu p. Lenerta,

Z „Pr?oy“. W nadchodzącą niedzielę dnia 
15 b. m młodzież katolicka rękodzielnicza n- 
rządza w swoim lokalu przedstawienie ama­
torskie. Na wieczór złożą s i ę : Krntocbwila w 
1 akoib „Pochód z pochodniami* Anrelego Ur­
bańskiego, oraz wesoła uwnahtc tva farsa p t.: 
„Awantura przy ulicy Florjańskiej44. Początek  
jak zwykle o godz. 7 wieczorem.

Killb tury&tÓW. Pewne grono młodych lu- 
d~i postanowiło zawiązać w naszem mieście 
klub turyBtdw, którego zadani Bm będzie prze- 
dewszystkżem zwiedzanie Polski i jej osobli­
wości, jako też ułatwianie przyjezdnym po­
znania pamiątek groun podwawelskiego i jego 
okolic. Statut jnż ulożunv , i zredagowany, 
niebawem wysłany zostanie do c. k. Namie­
stnictwa.

Krzywda dzieje Się nanczycielom izkói ln 
dowych. Przysłano im wezwanie, aby ciż nau­
czyciele zapłacili 6 złr. 40  ct. podatkn, jako - 
by zaległego za rok 1892. Tymczasem w szel­
kie podatki od nauczycieli szkół Indowych 
taksuje osobna komisja podatkowo na poczę- 
czątkn roku. Taksę tę podpisują nauczyc-ieie 
nad dowód, iż się na nią zgadzają — na po­
czątku rokn. Jakim więc prawem, i na któ 
rej zasadzie wzywa obecnie komhja podatko­
wa dyrektorów i nauczycieli szkół ludowych
0 uzupełnienie podatków, i to pod zagroże­
niem egzekucji w ciągu dni 14. Nauczyciele 
szkół ludowych nie podpisali eię na owe po­
datki, więc upraszają o dowód, że obowiązani 
Bą z nicL się uiścić Inaczej, gutowi są pod­
dać się zagrożonej egzekucji.

Podobne postępowanie komisji p o d a tk ó w  ej" 
wuhec biednych nauczycieli dziwne jest i nie- 
wytlómaczone.

Obwieszczenie magistratu. Ponieważ od 
ostatniegc wypadku wścieklizny miedzy psami 
upłyaął termin trzuchmiesięczny, przeto zuo~-i 
się zarządzone środki oBtiożności, obwieszcze­
niem z d na 15 czerwca z. r do publicznej 
wiadomości podane. Ażeby w p rzy jłoóci nrne 
żliw ić szybkie wytępienie wybuchłej wściekli­
zny, przypcnnnR maghtrat pp. właścicielom 
pców, iż  w myxl § 35 urtawy z dnia 29 In 
tego 1880 r Dz. u p , 1 35 wiaien knidy.
skoro tylko spostrzeże n swojego własnego 
lnb jbgc opince powierzonego psa, oznaki wście­
klizny, lub nawet iy!ko takie, które ściekli- 
zny obawiać się k^żą, pra takiego zabić lnb 
p>'zez odosobnienie nczynić go nieszkodliwym  
a zarazem uwiadomić o tem weterynarza miej­
skiego lnb magistrat.

Przedłużenie lllicy. Mur oddzielający KaJ- 
mierz od Krakuwa zostanie wkrótce zburzony, 
a przez ogród nazwany „Miodownikiem* prze- 
dlnżoną będzie nlica Bużęgo Ciała, aż du po­
łączenia z nlicą Dietla 

W sprawozdaniu wczorajszem  „z rady m* 
Krakowa* w ustępie dotyczącym fundacji D y ­
zmy Curomego na cele oświaty ludowej po 
winno być: „Rada miejska przedetawia sena­
towi Uniw. Jagiell. na kuratora „Andrzeja hr. 
Potockiego, biata śp. Artura hr. Potockiego*, 
co niniejszem prostujemy.

Statki parowe. Jak donosi warszawski 
K u r je r  Codziemiy, anstrjackie Towarzystwo 
żeglugi parowej, poczyniło starania u władz 
Królestwa Polskiego, aby sta tk i, będące wła­
snością tegoż Towarzystwa i znajdujące się 
na W iśle, mogły kursować między Krakowem
1 Puławami. Statki mają być towarowo-oso­
bowe.

( P rzyp  Red.). O ile wiamy. flotylla na W i­
śle fkłada się z jednego małego statku paro­
wego, zakupionego dawniej przez p. Przewor­
skiego, i który następnie przeszedł na wła­
sność rządową. Czy anstrjackie Towarzystwo  
żeglugi parowej posiada jakie okręty, na na­
szych wodacb ? — o tom nie posiadamy ża­
dnych wiadomości i w ten fakt stanowczo wątpi­
my. Chyba, żeby w ostatnich dniach, kilka 
neście, lnb kilkadziesiąt parowców, zostało 
przeniesionych z Dnnain ns W isłę, za pomocą 
cudownej lampy Alsdyna, znanej z powieści 
„Tysiąca i jednej nocy*. W tym wypadto, 
będziemy mogli uwierzyć w wiadomość, po- 
doną przez dziennik warsztw3ki.

Złośliw y kozieł. Po ulicy Długiej Wałęsa 
się duży kozieł, który w miarę z*ego hnmnru, 
lubi r< gami doknezać przechodniom W e wto­
rek z rrna napadł jednego z panów, którego 
pchnął tak siln ie , że ten runął na ziemię. 
Głodziłoby c ię  zwierzę jo tiz/m nć w zumknię 
ciu, aby nie narażać ludzi na niebezpieczne 
„koziołki*.

Tajemnicze indywiduum. Organa policyjne 
przye reszto wały na kolei z ł  nztrętne żebra­
ctwo podejrzace indywiduum, które nie chce 
wyjawić swego piawdziwegc nazwiska, tylhc 
cu chwila zmienia poprzednio przybrane, i

tŁh: nazywał się W caaysław Meaor. Jan Kó­
zek, Wnuk i t. d. Na osobie przytrzymanego 
znaleziono ? koszule z literami O. Z., 2 par 
skarpetek z literami J R , spodnia letnie ofi­
cerskie popielate, oraz trykoty i koszulę jab 
gerowską, pochodząca niewątpliwie z kra 
dzieży.

Policja przyareaztowała dnia 10 b m. za 
różno przekroczenia 8 osób. Z tych 2 za kra­
dzież, 2 za pijaństwo, 1 za gw ałt publiczny. 
Pomiędzy aresztowanymi była jedna kobieta.

Ostatnie telegramy.

Dnia 12 stycznia.
Cze T n ie w ce . PrawoBławny monaster w 

Fontina Alba zgorcał.
S e r e t . W miejsce zmarłego poslp K ochano­

wskiego, posłęm z tutejszego okręgn wybrany 
Pompę przeciw Siraucnerowi.

W ie d e ń . Przybył tu W łodzim ierz hr Dzte- 
auBzycki.

. ie d e ń . Sprawa pożyczki walutowej wciąż 
jeszcze w toku.

" M ed eń . Kredyty 318'75, akcje banku 
kraj. 229-75, rkcje kolei prfistwowej 293 75.

B u d a p e s z t  W parlamencie rozpoczęły się 
oLrady uad censusem wyborczym Przema­
wiali Pulszky, R ieronym i, '  Gaorjel U gron, 
Polonyi. T m ostatni począł gwałtownie w y- 
„(ęporoać przeciwko prasie w języku niem ie­
ckim istniejącej na Węgrzech ±V. Weoberle 
starał się wt kazać jej racje bytu.

B e r l i l l .  W  parlamencie hr. Zediiiz za­
znaczał wzrost agitacji polskiej w w k£. P o ­
znańskiego.

S trassbu rgr. CeBarz W.Ihelm I I  przybył 
tutaj przedwczoraj dnia 10 b. m o pćlnocy, 
witany ,>rzez licznie zebraną na dworcu pu­
bliczność. Nocował cesarz w murach miasta.

Paryż. Izba obrała czterech wiceprezyden­
tów.

P a ry ż , Przekształcenie gabinetu mmło głó  
w nie na celu pozbycie Bię Freyciaeta, który 
stal Bię niemożliwy, ponieważ na OBtatniem 
przedświątecznem posiedzeniu Izby nie Bta- 
w if się celem dania odpowledsi na interpela­
cję Pourąuery da Boisserin w sprawie taje­
mniczej wizyty Ar.drieUKTgo w ministerstwie 
worny. N a Freycincta uderzać poczęły gw ał­
townie Fiąaro  i Gaulois-

L  o n b e t  u su n ą ł: się, gdyż znany naszym  
czytelnikom intarwiew z reporterem P etit 
MarseUlais zbyt był proDonsowany w kierun­
ku rozmyślnego tłumienia ska idalu. U stąpił 
Loubet, tłumacząc się brakiem zdrowia.

Burdeau, były minister marynarki nie 
wszedł w nową kombmucję, kompromitowa 
ny przez jedno z pism przedrnk em swych  
artykułów, w których dziwnie przez różowe 
szkła spogląds na stan przedsiębiorstwa pa- 
namskipgo. Dobrowolnie oonścił swvoh kole­
gów Tirard. Now: ministrowie Bą: wojny j e ­
nerał Lr» zJlon, komendant 1 korpusu armii, 
sprawy wewnętrzne, i prezydium Ki bot, 3pra 
wy zagr. Dt v e l le / io ’nictwc V iger Inni — po- 
zrstają przy swych tekach

Pa_ryż. E,uzpuozął się proces przeciw ad- 
n .nistratorom spółki panam akię,. Na ławie 
oskarżonych: Karci Lesseps, M anus Fonta- 
ne, hr. Cot,(u i inżynier Eittel. Jako rzeczo­
znawca sądowy peln, czynności Flory.

A kt oskarżenia zarzuca Ferdyuanduwi i 
ET iroloYi. I  essepsom , M ariusowi Fortane i 

Henrykowi Uottu o s z u s t w o , popełnione 
na akejuuarju&zacL spółki, którym zalecał’ 
przedsiębiorstwo niemożliwe do urzeczywi­
stnienia, Aleksandrowi Eifflowi wipólwroę.

Fowtóre zarzuca nkt oskarżenia, iż obża 
Iowani popełnili s p r z e n i e w i e r z e n i e  
kwot im powierzonych; używając ich na celt 
niezgodne ze statutami spółki

Prze w. Pćriwier rozpoczyna od przesłucha­
nia Karola Lersepsa Jest to człowiek śre­
dniego wiekn, łysy, broda widoczme iarbo- 
waua, w obejściu i ruchach wykwintny, m ó­
wi powoli, cichc, tonem zwykłej Balonowej 
konwersacji.

Y^inę rozpoczęcia przedsiębiorstwa zwala 
pa ojca, który z kolei zoBtawał pod presją 
rozmaitych pumyslowych ludz:, zachęcających 
twórcę Soezu. aby jeszcze dokonał dzieła Pa­
namy. Zeznał Lesueps, i i  mio. Baihani zażądał 
od niego milion fr. Z tego wypłacił mu tylko  
375.000 fr. „Oddałem te pieniądze, jak Bię 
opryszkuwi » lesie oddaje zegarek — zakon­
kludował oskarżony. I  inne sumy były roz­
dawane, aby spółce ni. i robić ni iprzj ja< iól w  
Izbie i na giełdzie.

A ie n y . W  parlamencie dep. E ff  x if  s o- 
braził mmijtra wojny Sprawa dotychczas nie 
sostała regulaminowo załatwiona.

Trjest d n ia  10  stjozniŁ . 

F a w a  ",a 1 00  k g .:  G o u ć  A vera g e  10 2 .—  d o  104..— - 
F air A \e r a e e  9 8 . -  do  10 0 .— ; iy i( n  p g . getun ku  
1 3 7 .— d o  153 . -  ; Jaw a  z ó h a  — . —  d o  —

Praga d o ia  10  styczn ia . 

Cukier n a  j.T idzbf. 17 .05  d o  — .— ; n a  maj 
18 .05  d o  ; R afin ad a  36 .5 0  do  — .— .

Kursa krakowskie.
Z dn ia  11 s  y czn ia  18 9 3 .

p ła r ą  żądają

Z r y n k ó w  t o w a r o w y c h .
W ie d e ń  d n ia  10  s ty czn ia .

P r o d u k t y  r o ln e .  P s z e n ic a  n a  je s ie ń  7 .7 6  d o  — .— ; 
n a  w io s n ę  7.56  do 7 .5 7 ; n a  m aj - czerw iec  7 .5 4  do  
7 .5 5 ; ży to  n s  w io s n ę  6  63  do  — .— ; n s  m aj - czer ­
w ie c  -  . —  d o  6 .6 5 ; ku k u ryd za  n a  m aj -  c zerw iec  
5 .01  d o  5 .0 2 ; o w ie s  lo w io s n ę  5 .9 2  d o  5 .9 3 ; rzepak  
„ a  s ty czeń -lu ty  12 .60  d o  ] 2 oO; n o w y  rzep a k  12 .05  
d o  1 2 .1 0 ; kalari p a  n a  s ierp ień  i lu ty  lo c o  W ied eń  
— .—  do — ; n a  s ierp ień  i w rzesień  — d o — .— .

B y d ł o .  Z a  1 0 0  Ł g .: W o ły  d o  — ; o w c e  
-  .—  d o  — ; n ierogacizn : - . —  d o  -  .— ; sm a le c  
w ie p r .o w y  k ra jow y  z b e c zu łk ą  5 2 . — d o  5 3 .— j s io n i-  
n a  b iał: b e z  e p a to w a n ia  4 6 . — d o  — . -  ; łó j  — .—
do — .— .

S p ir y t u s .  K u n ty n t-en lu w a n y  1 00 .000  Itr. z d o s ta w ę  
n a ty ch m ia sto w a  1 3 .4 0  d o  1 3 .8 0 ; n a  w io s n ę  1 3 .2 0  
du 1 3 .5 0 .

N a f t a ,  w o i k i  t .  p .  0 'ej iz e p a k o w y  z  d o » _ w ;'  
n a ty ch n  la s to w ą  .o c „  W ied er  32  5 0  ,d 3 3 . — ; ln ian y  
z d o s ta w ą  natyc a m ia s to w ą  lo c o  W ieiie i 20  uO do  
3 0 .— ; n a fta  f lo r ia s d o /f sk ie g o  t y m  z n a ty ch m ia s to w ą  
d o s ta w ą  ' d.73  d -* 1 7 . , gali' --jrka S ta  jąrdi W h ite
m arki S k izy ń sL ieg o  16 .75  d o  77 . — ; kau kazna  (n um .)  
1 7 .7 5  do  1 8 .— ; m e r j  l-ań='ca 1 9 ,—  d o  1&.°R k au k a- 
zka (tr je s t.)  tr a n s ito  4 .8 0  J o  5 .— .

T o w a r y  K o lo n ja ln e .
H a i r b u r g  d n ia  1 0  3iycznia .

K a w a  za JO0  k g .: R iu  z w k i a  6 9 .—  d o  7 5 . —  ; 
p< .a  76 . — d o  7 8 .— ; p r im a  8 0 .— d o  8 5 .—  .

W aluty
tu b ie  p a p ie r o w e .  . . .  za  10 0  rubli 

M arki n iem ieck ie  . . . .  za  100  m ar. 
2 0 -to  ira n k ó w k a  z ł o t a ..........................

L i s t y  z a s t a w n e  
za  lOOJzłr. im  w a rt. op rócz  k u p on u  

b ie ż ą c eg o .
4 ‘/ j%  ga iic . R anku  H ip oteczn ego  . . 
5 %  n n n • '
5 n/o „  „  Z  1 0 0 / o p r e m .

4 1/ , 0/o ga lic . T o w . kred . z ie m ...................
4 « f / „  g a licy jsk ie g o  banku "rajow ogo  
5 " /0 T o w . irrtd. n e m . K ró.. P o l. s e r  V 

z a  rub lijlO O , w  ru b lach  i k op . .

O b l ig a c j e  
(za  1 00  z łr b im . w a r t o p ró c z  Kuponu 

b ie ż ą c eg o ) .
5 °.'o gnlicyjzk ie in d em n iz a c y jn e  . . 
4 "/j ga licy iok ie  p rop in r cy jn , . .
5 %  k o m u n . ga l. E anku  kraj. I. E m . 
5 (/c ,  , -  U- E m .
®/AP/n p o ży czk i k ra jow ej ga licy jsk ie j . 
4 %  L isty  lik w id . K ról P o l. za  r 700

Lcsy.
M iasta K rak cw a

„ S t a n i s ł a w o w a ...........................
C zerw o n eg o  k rzyża  a u s tija ck ie  . .

W ęg  b u d o w y  tu m u (B a zy lik a ) . .

12 r 25 
5 9  05 

9  57

122 -  

5 9  20 
■3 59

98  40 
100  75 
106  25
100  30
99 20

101 50

104 75 
96  25

100 50
101 -  

98  50  
9S 50

23  75

17 -  
U  75 

6  7

99  -
101 25 
108  7 S 
100  90
100 -

102 50

105  50 
97  25 

1(1  25 
lOl 50 
99  25 
99  50

24  25

18  -  
1 ' 25 

7 50

F C  C IĄ G I K O L E JO W E .
Z K r a k o w a  o d c h o d z ą :

W  kierunk" Lw owi K  7 ‘8 r -  o  r., io-JO r., 9  *° v., 
1 0 -65 w . —  W  L e r m k u  W ie d n i a  5 -i0 r., 6 '40 r;, 
9 --5 r., 3 --r pop., 10  w . —  W  kierunk u  W a r sz a w y  
5 ,ł0 r., 9 -25 r., 6 *łu w  —  W  kierunku Sn  'hej. No­
wego bąeza i t  a. 8-60 r., 7 -1 w  — Do Wlellezkż 

1 pop., d o  Tarnowa: 5 ,s0 p op .

B o  K r e k o w a  p r z y c h o d z ę :
O t i w n w c :  ó r., 6  •“  r., 2 -*5 p o p ., 8 ,2° w ., 9 -4! w  —  
O d W ie d n ia :  6 -4- r ., 9 -44 r., 8 -4f w ., 1 0 - ■ w. -  Od  
W a r s z a w y :  u ,  t  p o p . —  Z  G r a n ie y :  8 - w"
4 0 8 w . —  O d S u c h e j ,  N o w e g o  S a c z r  itd  : 0 r-i 
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N A D E S Ł A N E .

( Rubryka N adesłane nie pochodzi od Rc- 
4akc!i, która też za nią odpowiedzialności nie 

przyjm uje).

PIEKARNIA PAROWA
Gustawa BAHUSHIt w Podgćrzu

wypieka 21 ( 1- 104)

chseb czysto żytn i
w bochenkach ważących 2 i 3 klgr. po oe iie 

20  i 30 centów.
W szystkie agencje utrzymuje takowy 

akladzie, jak również handle korzenne w Kra­
kow ie: a C E B E L u l Grodzka 15, JA D O  1- 
8 K I  nl Grodzka 46, S Z K L A R U Z Y K  ulica 
Szczepańska U ,  L O E F F L E R  ul Mostowa 
18, V A T E R N A C H T  nl. FlorjaiiBba 9.
W y sy łk i n e  p r o w in c ję  u sk u tec z n ia  Z arząd  otlwi uU te

Dr. Władysław Harajewica
b. sekundarjusz prof. Madurowiozf specja 

lista chorób niewieścioh,

ordynuje codziennie od 2—4 popołudniu. 
Dra ubcgich  chorych od 8 — 9 '■a110 
1792(15-10) bezpłatnie.

U l i c a  F o d w a l ę  f > .  14 p a r t e r .

Tutki tdgi3uiozr.3 naklej oue 
jedyne w Kraju

z fabryki

8. W ie ru s z  K iem cjiraskieęt-
O R Z E C Z E N IE  

labOTaiorJniD chemicznego król. stół, m. L rosa .
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S te fa n a  W lern sz  N lem d |ow  k ieg o
tab ryk an ta  tu ‘ek  yga reto w y cn  

w e L w o w ie .
Z p o lecen i?  Muj is tra tr  z Inia 2 4  

m ? -c a  1892  L . 19148  z b a d a łem  n a  
d e s ła n j  przeL p a n a  n a p ie ' -vgar3tn  
w j ,  ozr-aczony w o d n y m  n ap isem  , o .  
W . N;eu i0j 0" s U "  zn a la z łem , że  ti 
k u \vy n ie  ”° w ie ia  t a o  nych  m ew ł«isci- 
w ych  s  b  dm ków  i tak poJ w zg lę ­
dem  " y d a w a n e g o  p rocen tu  p o p io łó w
jak i w j  lo b y  w ająeych  siu d  "nów  o d ­
p o w ia d a  zuu łn: 3 w szelL un  w y m o ­
g o m  hyg iem czn j m .
Z m iej-k i e g o  laboratorju m  chem i 

czu eg o
V ’id zian o  w  ir e zy d ju m  Ł lągistratu  

M ochnao ii w . r.
L w uw  d. 3 C a rca  1892  r.

3r .J D W ą so w io r  w . r.
za p rzy sięg ły  ch em ik  m iejsk i są d o w y .
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D o nabycia w skleoach S  IV filrT IfjJC W - 
skieuc we Lwowie satrrlr 3, Jagieł o s a 
6. w Krakowie HuSjenuiss 28, orf" we w izy- 
dtkich znaczniejszych handlach i trafikach.

Ostrzega cię przed nasisdowniotweni.
Do kaługo pudiłka”tutek zaopatrzonego firmą 

S. W. ndmoJov8kl dołąrta aią powyższe orzeczeme 
lrbcr“,o.„un shem. kfóL m. L.rowa
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|p [? - Dwie bardzo tanie książki do nabożeństwa wydala świeżo Księgarnia Katolicka Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO w Krakowi.
' ' : ' A  JW I  O  Ł, S T R Ó ŻJ e d n a  d l - a  l i o r o s - ^ y c ł i ,  as k a l a n t l a r z ^ i n  p .  -fc.

Z 3 c , O T T  O  2. T  A  R  Z  J  rd
( s tr .  638 w 16-ee) op raw n a  w skó rę , bi-zegi z łocone, z k la m e rk ą  i fu te ra łem  kosztu je  ty lko  1 z łr .

. ' J r u g a  d l a .  
d * J e c i  p .  t .

( s tr .  187 w 32-ce) op raw na w  p łó tno  ang ie lsk ie , z w yciskam i (różne ko lo ry ), b rzeg i m arm urkow c, kosztu je  30 centów , zaś
z b rzegam i złoconem i i fu te ra łe m  40 centów .

DROBNA OGŁOSZENIA.
Od w j razu  z vyV ym  druk iem  
S e t . ,  tłu s ty m  d iuk iem  „o 5  e t., 
M inim um  ceny ogłoszeń S 5  e t.
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"7ara de nabycia: Realność 
“  w Samborskiem z zabudowa­
niami gojpod. i domem, 14 mor­
gów pola ornego i; pastwiska. 
Jliisza  informacja w handlu p. 
Fritscka w Krakowie. 15 1 3

Panna uzdulriona w krawieczy- 
żnie poszukuje miejsca w de­

mu prywatnym. Bliższa wiado­
mość i v administracji „Kurjera“ 
w Krakowie. 0 3 4
R o  8p 'zed :u la  futro p jJróżne, 

niedźwiedzie, ul. Szewska Nr. 
16 I  piętro, między rodzina 1-ą 
a 3-ą popołuduiu. 7 1 4
R w a  poko Je większe lub mniej- 
f sze i Lucbuia " w o.icyme do 
wynajęcia. Mały Rynek — Miko­
łajska Nr. 4.
p ren u m era tę  na cza=enisma kr 

jjw e  i zagraniczne przvjmu
kra­

jowe 1 zagraniczne ^„zyjmuje 
księgarnie W. Poturalsklege w 
Podg irzu. Najnowszy katalogbez 
płatnie. 22011 5 8

Słuchacz blo^ofji poszukuje 
lekcyj. Adres: S A. K w ad- 

min. „Kurjera FelrkO 3 4 4

P okój duży na I  era p iętne z o- 
sobnym wchodem z meblami 

inb bez, a na żądanie z usługą 
i całem utrzymaniem dla osoby 
lubiącej ; spokój, jest dc wynaję­
cia ,! domu 1. lć  przy ul. Kar­
melickiej. Wiadomość tamże, a 
oiętro od ironiu, _______ i4  1 ?

I nteligentna osoba Wdowa, życzy 
sobie objąć zaiząc domu w 

mieście lub na wsi jest wydo­
skonalona w krawieczyżnie, może 
s ię także zająć wychowaniem 
dzieci. Wiadomość v. Adminisjr. 
„Kurjera Pol.“ pod literą C. H.

P okój frontowy umeblowany, 
każdego czasu do wynajęcia. 

U lica Szewska 7, Ul p ię tn .
2207 u 6

Panny uzdolnione w wyirobie kra­
watek, znajdą umieszczenie 

w „nirrwszej pu'skiej krajowej fa­
bryce ' takowych , JANINA' R mek 
Nr. 26. 2172 8

Rzadca zostający od dłuższego 
czasu w większym majątku w 

Galicji, z powodu zmian familij­
nych życ.y sobie objąć posadę 
oc I-go lipca b. r. w feaiicji Na 
żądanie może złożyć kaucię złr 
1 nOG. B liiszjeh szczegółów udziela 
Administr. „Kurjera Pol.“ 9 2 5

M agazyn nód tanie do sprze- 
' ‘an:~ Wiadomość w Admi­

nistracji Kurjera w Krakowie.

Odznaczona srebrnym medalem przez c. k. Ministerstwo 
handlu na wystawie budowianej lwowskiej z r. 1892.

Pierwsza 
FABRYKA KRAjOWA 

wyrobów
platerowanych

Pierwszy parowy

A M E R Y K A Ń S K I  M Ł Y N
do kośCr i nawozów m‘elcnyoli

założony w roku 1391
w  K l i m k ó w c e ,  p. R y m a n ó w .

Fabryka zbudowana według najnowszych wymogów te­
chnicznych, zaopatrzona w najnowsze patentowani apa­
raty, maszyny etc., laboratorium chemiczne, —  oświe­

tlona elektrycznie
vVyrabia wszelkie galtmki nawozów f i b r  eznych, t. j. 
mąkę kościaną surową,  parzoną i zaprawianą kwasem 
siarkowym, nailiosfurmy, mąkę rogową z fosfor., lów 
żwili Thom asa  otc., jakoteż tłuszcze, oleje i inne arly 

kuły w zakres przedsiębiorstwa wchodzące.

W o r k ;  i p l o m b y  z m a r k ą  o c h r o n n a  ,-R i f i rm ą  St 
O s t a sz e w sk i  K l i m k ó w k a ,  p. R y m a n ó w .

Doświadczenia z nawozami sztucznemi. robione na wła 
snych polach, można oglądać w rożnych porach roku 
Na donoszących o przybyciu korne będą ; czekiwać n; 

stacji Rymanów
DENNIKI NA ŻĄDANIE DARMO I OPŁATWIE. t&S

N a  w sz e lk ie  z ip y ta n ia  o d p n w in  la się o d w ro tn ie .

Z a r z ą d  d ó b "  K l i m k a w k i .
poczta, stacja kolejowa i telegraficzna Rymanów,

J A K U B O W S K I  &  J A R R A
w K rak .o -.v ir, ulica Berka Joselowicza L. 10, magazyn 
w Sukie-inicacn od strony Ratusza, L. 26, we L w o w i e 

Rynek L. s7.
Składy komisowe we Lwowie Rynek L. 37, w znaczniej­

szych miastach Ga'icji i na Bukowinie.
“ oleca r/yroby platerowane do użytku domowego oraz ozdo­
bne, odpowiednie na podarki. Przyjmuje obstaiunki na wy­
roby srebrne 13 - tej próby. Wykonywa wszelkie reperacje, 
srebrzenia, złocenia, tak w ogniu, jak i galwanicznie Posiada 
w me razynach stale na składzie samowary mosiężne i tom- 

nakowe tulskie oraz najlepszą herbatę rosyjską.
Odlew arma metali przysposabia odlewy z nowego srebra, 
mosiądzu, mieazi i t. p., podług własnych i dostarczonych 
wzorów, nadto i) rabia .abryka potrzeny do okuć budo­
wlanych, jak: klrmki, szyldy i t. p., na zamówienia w naj 

krótszym czasie, po cenach niższych niz zagraniczne.

■■■ > ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  ś .  g a S f K i l

Pierwszy krakow ski zakład

C z y s z c z e n i a  i f a r b o w a r i a  za p o m o c ą  p a r y
u b io ró w  m ęsk i cli i  su k ie n  d am sk ich .

Poleca swoja niżej w y r i ie i ió n e  biura przy:ęcia:
Kraków : U l. G rod/,ku 1. 51. 1273 8 52
Lwów : Ul. Jag ie llo ń sk a  1 9.
PizPinyśl: Ul. D & b.on.ilskn 1. 73.
S try j: R ynek 1. 26, lii. W aldmnnn 
Drohobycz: R ynek 1. 16, R „seiisehein.
Sambor: R ynek 1. 51, i ł .  I r ie d m a n n . ■
Jarosław : G rodzka iv zabudoy.finiu posztow em  A. S ta t te r .  S  
Rzeszów: Ul ry n ek , A. lYeinuerg
Tarnów: Ul. w ielk ie schody 1. 7, Uh. M ayer. 5)
Bieisko B iała: B Iciclistrasse ' 1. 32, M. P ap e rlc .

Z uszanowaniem E t  e c k e r  -Sz " ^ o . t e r i i p . c ł i t .
iaS B B K S R K B  B iK l.tir jS .-B ilS S lljljW S K jl t* j* » W S ri

i

I  PIERWSZE GALICYJSKIE T0WARZvSTW0

S m . B B Y E R  i SPÓŁKA.
'  ■ zak ład  w yroU  gotowej bielizny I wypraw ślubnych

Skład fabry ezr y towarów płóełeii u y ch
K r a k ó w , S u i i e z m io e  12, L8, 14, 

naprzeciw kościoła Z5T- Fanny ńffarji 
otrzymali na sezon Jesienny I zimowy 

t o n i r y T ^ o r
Staników damskich, sukienek, i  ubiań dla dzieci trykotowych 

W  k a ż d e j  w te lk o ś o i

B ie liz n a  m ę sk a , d a m sk a  i  d z ie c in n a  
v; ró ż n y c h  g a tu n k a c h  i w ie lk o ś c ia c h , 

całe wyprawy dla młodzieży szkolnej
są golowe na składzie po najniższej cenie.

Płó ina krajow e i zagraniczne, oraz bielizna s tałow a b iała 
i k op ro w a

Z a - T b Ó W I T J :  S K 7 - i J . x i

oryginalnej bielizny w ełnianej trykotowej Prof. lw a Gu­
staw a Jasgera, oraz wszelkich wyrobów trykotowych baweł 
nianycb, w ełnianych i jedwabnych, skarpetek  mgzkicn, poń­

czoch damskich i dziecinnych. t235 13 r-2 
W ielki wybór parasoli baw ełnianych, w ełnianvcn IJedwaLnych.

© © © © & © © © £ £ > © © © © © © © © © ©

§  B e p e r u ję , k itu ję  i  o d św ieża m . q  
'© W sz e lk ie  u sz k o d z o n e  lu ń  p rze ła - ©  
g  m a n e  p r z e d m io ty  i  H gu ry  z m a -  
© j o i ik i ,  p o r c e la n y , sz k ła , a la b a str u , j , 
© te r r a k o fc y  lu b  g ip su . 1325 712 ©

I  ADOLF HOCHSTld 8
Kg

skład wyrobow rzeźb?3rsX:o - ŁamieDie rskień g
Kraków, ul. Florjańska 1. ?8.

s m o  ?m  i m m
S  B R O W A R U

wm~ f l R | * A  ALBRECHTA - \ T «
w  ż y w o u .

Takowe sprzedaję po następujących cenuch:
3 iwo cesarskie . 10 ct. j Por t e r  . . .  16 cl.

„ m a re u w e  . 12 „ |A Ie  . . . .  16 „ 
Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rabat. Eó- 

wnież przyjmuję zamówienia na piwo żyuieokie 
w beozkaoh. 741(20-20)

G. L A Z A R . —  K H A K Ć W ,
u lica  św. Jana, I. 9, na dolo w podwórzu.

dla

KRAJOWEGO PRZEMYSŁU TKACKIEGO
w  Krośnie.

Najwi Kszy i jedyny skład czysto lnianych płócien Gor­
czyńskich, od najgrubszych pólhielonycb domowych, na 

jtj.scierki, sieuni_i, maglowniki, płótna średuiei grutiości na 
koszule i kalpsouy, plóroa bez szwu na przeście/adta, naj­

cieńsze weby.
. Wyroby yzorzyste (adamaczkowel jak : Bielizna stołowa 
W  garnitury kawowe, ręczniki tureckie i zdrowiał, dymy, por- 

tjery, brauki, płótna na filtry, siatki do chmielu i '•p.

Składy główne:
Łl| We Lwowie w bazarze k.ajowym galicyjskiego akcyjnego 

Towarzystwa Handlowego 
)"“ l W Krośnie we włesnym składzie.

Składy kumisowe: 
c W Tarnopolu u W. MiebalewAiego. — W Przemyślu w ba* 

77) zsirze n  M. ZjLiikiewicza. ^  W Rzeszowie u A. Borów­
ki. — W Czer.liowcach u. L! Sehneida: - W Tr,-nowie

u O. Fcerstera.
Cenniki i  próbki rozsyła się franco.

D y r e k c ja .
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ANTONI R52«NIT
KRAKÓ«7

F a t a r y K n  p a r o ^ f r a

H i, Surogatów k a ^ y  i t e y  figowej
X  w  R a k o w ic a c h  pod K ra k o w e m
Z nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zastngi c. k. m.- 
^  nislerstwa handlu i rolnictwa

T7yrabia e produktu surowego własnej plantaoii 
wszelkie gatunki Cykorji sztucznej i kawy, odzna- 
czająo« się bogactwem części pożywnych, tud?ic» 
doBkopałyna smakiem i zapachem.

Fabryka poleca przeduwszystkierr:
Surogat K aw y w  pudełk:acti.
Surogat K aw y w  szklankact.
Ka wę śrutową francuską Rozmanita. 
Cykorją krakowską gorzką.
Kawę figową.
Cykoriową Kawę perłową (Nowostf 
Kawę krakowską w  skrzirneczkacŁ. w y - J 

Porowa.
Kawę żołędziową.

Zalecejąe wyroby mojej fabryki, przewyższające za- 
\ letami wszelkie tego rodzaju produkty zagraniczne, żywię 

£  nieptonna nadzieję, że Panie Gospodynie nasze, które 
’ otaczają zawsze i wszędzie swem życzliwem poparciem 

♦  przemysł krajowy, zechcą i tu być pomocnemi w po- 
pieraniu i rozpowszechnieniu wytworów moich.

D o  n a b y o i a  w e  w s z y 3 t k i o h  h a r v a l a e h .  
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ o  ♦ ♦ ♦ > < ♦ ■ »  > >o-» **>♦< ■

Wlicha '̂ Bledzfński, Florjańska 23.
M im  zaszczyt podać do wiadomości J . W. Panom iż otwo­

rzyłem

P R a C G W N I Ę  O B U W I A  M Ę Z K i E G G
PRZY ULICY FLOR'ANSKIEJ, L. 28

a zuająe ich gust i wymagania, pracując w pierwszorzędnych m a­
gazynach tu  zagranicą, ośmielam s" prosić o łaskawe raufanie. 
Wszelkie ibstalunki wykonuję p idlng najnow izyco modeli, a tak­
że podług bucika przysłanego lub miary najdokładniej, punktualnie 
na czas oznaczony, za dokładność i m aterjat ręczę. — Ceny przy­
stępne. — Pulecsijąe się
1277 5 1 z szacunkiem MICHAŁ BIED/IŃSK).

U. k. uprzyw. pierwsza styTyjsko-polska

F ’ I R Y K A  M Z B M O R Y T U
po siada jąca  p a te n t n a  c a la  E uropę, M  A P M O P T T T M i r ^  W K RA K O W IE, 
w yrab ia  z m asy pa ten to w an e j, zw anej A IU L w U L l ±  J b i  JL Z w ierzyniec 1. 40

dachówki, kafle, p o m rk i, płyty, posadzki itp.
0 czem Zarząd ma zaszczyt zav.ia lornić Sz. P T. Obywateli posiadłości, Architektów, inżynierów, 
majstrów murarskich, że dachówki naszego ..yrobn są ogniotrwałe, nieprzemakalne, wypróbowano 
na mrozy, śniegi, również, zabezpieczające od ognia, wytrzymują największe gorąco. Tr— ały i naj- 
taiis„y sposób do dziś pokrycia dachów. Krywa w łuseczką i gąsiorami grzbietowymi, dachówki wy­
rabiają się rJżnego koloru, przytem ni i obciąża konstrukc/i dachowej. Mimo dużego formatu nadają 
się no najlżejsze wiązania i dają się układać ..a Jachach i wieżach kościelnych w dowolue desenie
1 kolor. Również p: zyjnuie oię wszelkie obsiaiunk; w ;hodzą„t w zakres kamieniarstwa, wyrabiając 
z marinorytu pomniki, płyty do mebli, stopnie schodowe, karle deseniowe wklęsłe i wypukłe z or­
namentacjami, posadzki i t. p. — Próby na żądanie wysyła się bezpłatnie.
18 1 96 Z poważaniem Z n * r z ą d  f a t o r y k i ,

Odzhaczima srebrnym medalem przez c. K. Ministerstwo handlu na wystawie budowlanej lwow- 
śnie] i nagrodą I na w ystawie nomiursowej z r. 188f w Kranówie

P i e r w s z a  k r a k o w s k a  
p a r o w a  f a l o r y l s ; ^

ę wyrobów artystyczno-stolarskich, 
budowlanyeli i parkietów 

K A K 5 L A  O T T A
v r  K r a k o w i e ,  u l .  D a j w ó r ,  1 .  l O ,

w y rab ia  przy  pomocy najlepszych  system ów  m aszyn parow ych i wzorowo urządzonej 
suszarn i d iz e c n - j  z w łasnych  m a te rja łó w  w ysuszonych, w szelkie w yroby a rty sty czn o - 
in eh lo w i, kościelne i  budow lane oraz re p e ra c je  an tyków , ro b o ty  iuk rustow n .ie  i w y­
staw y  sklepow e. Posiada na składzie wielki wybór fo rn icrów  deseniow ych, parkietów  
oraz desek (L aubsegenho l!). Zamówienia wykonuje na czas oznaczony, jak najstaranniej, 
969 BP?" p o  o e n a o n  u r u ź a r i o  c e a n y c l i .  18 52

Parowa fabryJca waty (i opatrunków)

N . L  DOBUOW OLSIdEGG
w Fowej-Wsi p. Łobzów

poleca.
P. T. J'anom Kupcom, Krawcom, Kuśnierzom, Czapnikom, Paniom Rrawczyniom 

i Gospodyniom, na kołdry, podszewk i t. p.

w a t ę  b a w e ł i r . a r v ą  b i a ł ą  i  s z i r ą  r i e k i e j o D ą

o iaz  m o o n ą .  w e ł n i a n ą .
w arkuszach 2 metrowych ważących ‘/i Vż kilogr. Dla Panów Zegarmistrzów i Ju­

bilerów przyrządza" dowolnie barwioną watę bawełnianą
Próbki i cetiy przesyła ua żądanie opłacone

1814 3 o-2

RESTAURACJA

TURLIHSKIEG9
w Krakowie,

w hotelu „pod RÓZ4“. 
Obłęd zft 1 złr.

Czwartek 12 go Stycznia.
O, I Kapusn.az. 
g  ) Rosół.

t Gonsomme i  la printanier

File z sandacza a la nernaise 
Holupcie ruskie.
Sztuka mięsr,, sos selerowy.

Rozbeuf angielski.
Pot.aw a sarnia „ knedlami. 
Poularda a la cberpoulade. 
Fiie de veau grille z fasolką.

T ort Sachera.
Kaszka na grzybkach. 
Galaretka malinowa.

Dębowe trony
uznane jako najtrwalsze

posiadt-jw wielkim wyborze

Zakład pogrzebowy 
„CONCORDIA1

J. K. Pęka lsk iego
1335 w  K r a k o w i e .  3 10
C e n y  f a b r y c z n e

Z i ó ł k a  p i e r s i o w e
X ?  i - f j  S e e b u r s e m .

Jedyny środek przeciw cboro- 
bo.i -iłaoowym, mlanowloie: o- 
poró/ywym kałarom, '.aszlowl, 
* ipcieillu gardła, ob-ypoe, za- 
fiegmlenlu 1 t. p. P a M e t  
20  o t . ,  za stempe" i opako­
wanie o 10 cr wlęcaj Do na- 
byola w  aptece „pod złotą głową* 

Leona Rosnera w nrakowle.
r n n  zu 40

FRANCISZEK CEMPRONOWICZ
majster szewski

w Kranówie, ui. iw . Tomasza li 21, filia ul 
FlorjańsKa 1. 15, 644

Jpnleca w deborowym zapasie

obuwie własnego wyrobu
damskie od S  złr. * 5  ct., męskie od 4  złr.

ct., Luty od 9  złr. 5 0  ct. , wyżej sto ­
sownie uo wymagać, oras przyjmuje do re­
paracji obuwie męzkie, damskie i kalosze.

Stara monety
poiskie (numizmaty) w całej ko- 
p.kcji lub pojedynczych siankach, 

Wzory monet Zagórskiego, zde­
fektowana Kronika polska - Biel­
skiego, niekoinpleti i  “ f noyklo 
Drńia* duża Orgelbrauda, są ta­
nio Jo odstąpienia Wiadomości 
udzieli: L. Górski, Grzegórzki 3i.

TWLK9 PRAWDZIWE 
granaty w oprawie, 

ameiysty, mołdawity itd.
W ^ory  z w y s ta w y  w Pradze.

F e r d p u M  Rcfmaan,
F.vaków , u l.  Grodzka, 26.

pfee>is--^}ksr5l-fer- fes-' p

S r e b r n y  m e d a l  zneŁigfi t  W y s ta w y  
k r a jo w e j  z  r o k r  1 8 3 7 ,  d a n y  p rze z  

o e i .  k r ó l .  M in k te r a tw o  b a n d lu .

ą ̂  I  PIERWSZA PAROWA FABRYKA
W Y R O B Ó W

ŚLUSAR3K0-3UD0 WLANYCH
w KrajoY/ie, ul. Starowiślna L 31 (dtm własny). 

Wszystkie zamówienia wykonywamy szybko i dokładnie. Ceny febryczne.

n

ui

C es. k r ó l .  u p r z y w .

FABRYKA MASZYN, HOTŁÓW ORAZ ODLEWARNiA ŻELAZA I METALIT
p o d  firi/*0

L  ZIELENIEWSKI -  KRAKÓW.
w y k o n y w a :

K n tły  p a ro w e . —  M a s iy n y  
p a ro w e . —  N a rz ę d z ia  r o b  
r l c z a .  — [Ja rz ę d z ia  w ie r ­
tn ic z a  m ysiem u k a n a d y j­
sk ie g o . —  P o m p y  w s z e l­
k iego  ro d z a ju  dc  w o d y  
I do in n y c h  p ły n ó w . —
R e z o rw o a ry  -  O dlew y b u ­
d o w la n e . —  C zęśc i t r a n s ­
m isy jn e  s y s ie m u  wS e l-  
l e r s ‘‘. —  M łyny . —  T a r t a ­
k i .—  P o rz e in ie . — K ro c h ­

m a ln ie .

Oer.nikl i kosztorys?

rozsyła 
pa żądanie bezpłatnie.

ii]

i

i

a
W szelkie papiery w artościow e, bankno­
ty zagraniczne i monety 'cupuje i sprzedaje pod naj- 

fcrzystrfejszomi waefinkami Kantor Winiany Ijl o, i wl
K r a k o w i e ,  R y n e k  1. 3 0 .  fW T  klecenia 

z  prowincji uskutecznia się odwro t n ; pocitę b t z  db- 
lIcTeni? prorrizji.

W jfd iY M , i t t z i b y  I iJn p w h d i^ la y  rodiktur. Br. H u f  a r ‘ jw «k :, antk Wło U JUczrM l ipćlkl ~nó ŁarzgdM laiu Bad̂ waMsiy.


